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DZIENNIK BYDGOSK
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORF. -

DOWŃIKa MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6,75 zt, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.83 zl. — Miesięcznie 2.25 zł, przez listowego w dom 2.8i zl,
pod opaskę w Polsce 4,09 zl, do Francji i Ameryki 6.80 złotych, do Gdańska
4.C0 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłę, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada
sa dostarczania pisma, a prenumeratorzy nia mają prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Telefon administracji 315.

humer 250.

Adres

redakcji f administracji
nhca Poznaftska 30.

Drukiem i nakładem ,,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc,
OGŁOSZENIA

15 groszy od wiersza miłim., szerokości 33 milirp. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 rnilira. 40 groszy, w tekście na drugiej łub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia s!owo
tytułowe 20 gr.,każde dalsze 10groszy, dła poszukujących pracy 50proc, zniżki.
Przy częstempowtarzaniuudzielasie rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowa: Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A, - Ban?t Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K . O. nr . 203713 - Poznań,

Aby unlknąC niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcj"i 326.

BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 29 października 1925 roku. Rok XIX.

1320 -1925.
Dwa lata, brzemienne wypadki o

pierwszorzędnej doniosłości dla bytu i

rozwoju Rzeczypospolitej Polskiej. Dwa
milowe kamienie na progu nowych na­
szych dziejów, dziwnie podobne, mimo
Innego granitu i połysku. Na roku 1930
lśni ledwie skrzepłe krew, rok 1825 o-

deka potem gospodarczego mozołu.
Oba ta łata kojarzą mianawoli imiona

głównych ich aktorów. Piłsudski i Grab­
ski, szafarz krwi i szafarz narodowego
’mienia, ileż mają podobieństwa w nie-

opatrzności swych działań, w rujnu,ją,­
cym państwo uporze, w poszukiw-aniu
najfatalniejszych, sojuszów, w przebić
gu wywołanych wypadków, w katakli­
zmach, ściągniętych na ojczyznę! A

wszystko, mimo wybitnej różnicy cało­
kształtu ob-u chrakterów, Piłsudski,
zacietrzewiony socjalista, wieczny kon­
spirator, niegardzący bojówką, walczącą
nietyiko z rosyjskim żandarmem, lecz
i z własnym polskim bratem, nawet wy­
niesiony na najwyższy szczebel władzy
w zmartwychw’stałej Polsce, skąd rzą­
dzić powinna bezstronność, gotów jest
zawsze do partyjnego pora chunku. Grab­
ski, obywatel wzorowy, w pracach swo­
ich zawsze wszystkim na oczach widny,
wymija partyjnictwo. Stąd jego omal

jednego oszczę’dza w czasie wojny waśń
emigracyjna, stąd pcha mu się w budo­
wanej Polsce władza do ręki z dłoni par­
tyjnych, wzajemnie na siebie wzniesio­
nych.

Piłsudski, zaufany w swój geniusz
Wojenny, miast kończyć wojnę, podej­
muje wyprawę kijowską. Podejmuje ją
najlekkomyślniej, bez rezerw i kładzie
pokotem, między Dnieprem a Horyniem
i Zbroczeni młodociany kwiat żołnierski,
tracąc omal całą artylerję, dostawioną
przez Francję. Wsłuchany w kijowskie
fanfary, nie dostrzega wojsk rosyjskich,
zajmujących w Żytomierzu tyły jego
armji. On, który chcąc Napoleona prze­
sadzić przez nogę, głosił, że może ma­
szerować w głąb Rosji, dokąd zechce,
musi niebawem bronić się nad Wisłą
i Dniestrem.

Grahski, zaufany w nadprzyrodzone
zdolności ekonomiczne, miast stabilizo­
wać markę polską, na niej osadzić go­
spodarcze życie kraju i dopiero po zgro-

. madzeniu dostatecznego walutowego po­
kładu nadać Polsce złotego, w’ypuszcza
go najlekkomyślniej, bez wystarczają­
cych kruszcowych i walutowych rezerw,
w ilości najmniej trzykrotnie niedosta­
tecznej. Na sztuczne podtrzymanie wię-
dnącej w zarodku waluty wyciska ostat­
nie soki z ledwie odrosłego od ziemi pnia
gospodarczego i dławi głodem pienią­
dza, który przyjść musiał niby pomór
wojenny, ojczysty gospodarczy orga­
nizm. Obydwaj popełnili ten sam za­
sadniczy błąd . Jeden nie umiał obliczyć
ilości potrzebnego wojska, drugi ilości

pieniądza, i zaufani we własne gwiazdy
oraz zgubne staropolskie ,,jakoś to bę­
dzie", powiedli młode państwo na skraj
przepaści. A powiedli z uporem, godnym
lepszej sprawy, mimo ostrzegawczych
głosów i znaków’, wróżących katastrofę.

Obydwaj mężowie wybierali fatal­
nych sojuszników. Piłsudski poszuk!­
iwał ich w hajdamaczyźnie. Mimo, że
w dziejach Polski wiją się krwaw’ą nicią
wojny kozackie, mimo Humańskiej rzezi
I otwartych jeszcze ran Lwowa. A co

na,jważniejsze — mimo oczywistej praw

Dymisja rządu francuskiego.
Merrlots Briand I FamSevi kandydatami na premjerów.

Paryż, 27. 10. PAT, Painleve zło- "

_

żył dziś o godz. 14 na ręce prezydenta,
republiki dymisję gabinetu.

Paryż, 27. 10. PAT. , Po złożeniu

przez Painłewęgo dymisji gabinetu o-

głoszony został oficjalny komunikat za­
znaczający, że rozpatrywanie projektów
finansowych Cąilłąus nie wykazało
istnienia w’ łonie rządu żadnej zasadni­
czej. różnicy zdań. Nie mni,ej jednak
rząd, będąc przeświadczony, iż naglące
,jego wysiłki nie mogą być kontynuowa­
ne ł)ez uprzedniego zapew’nienia sobie

starej większości, złożył na ręce prężyć
denta republiki swoją dymisje.

Paryż, 27. 10. PAT, W kuluarach

izby deputowanych wymieniają nazwi­
ska Painlevego, Herriota i Brianda, ob­
jęcia kierownictwa rządu. Rozważana
jest możliwość pow’rotu Painlewego do

władzy, bądź przy osobistej współ­
pracy Herriota, bądź też przy współ­
pracy pewnej liczby jego przyjaciół po­
litycznych. Br!and zatrzyma niew’ątpli­
w’ie teke spraw zagr. Przewidziany
jest również pow’rót do rządu niektó­
rych z ministrów ostatniego gabinetu,
jak Deladier, Chautemps, Daniel Vin-
cent i Doumere.

HożSiwolć rozwiązania parlamentu
niemieckiego,

Berlin,, 27. 10. PA! . 0 w’czorajszej
rozmowie kanęłerza z przywódcami
partji parlamentarnych dzienniki . dzi­
siejsze dowiadują sie szczegółów nastę­
pujących: Kanclerz zakomunikował
przedstawicielom partji swój zamiar

przedłożenia traktatów’ locarneńskich

parlamentowi do ratyfikacji. Przewo­
dniczący partji demokratycznej dr.
Koch miał oświadczyć, że demokraci

zgodzą sie ratyfikow’ać. traktaty tylko
w’ówczas, gdy gabinet da im gw’arancje,
iż byli ministrowie przedstawiciele nie-

mieeRo-narodów’ęj partji nie powrócą
po ratyfikacji na wakujące miejsca w

gabinecie, który bedzie musiki szukać

poparcia w parlamencie na now’ych pod
staw’ach. Takie gw’arancje mogłoby dać
zdaniem demokratów rozw’iązanie par­
lamentu. W tym samym sensie, lecz
jeszcże hardziej kategorycznie mieli sie

w’ypowiedzieć przywódcy partii socjal­
demokratycznej, natomiast partja ludo­
wa i centrum miały aprobować stano­
wisko. zajęte przez rząd.

Przymusowe wywłaszaeme
obywateli z MeMotćw

sta rato Starby Państwa.

Dsmsgogiszny wniosek posła z P. P. S.

Warszawa, 28. 10. (PAT) Połączone
komisje sejmowe skarbowa i budżetowaj
w dalszym ciągu obradowały nad pro­
jektem ustaw’y o szczególnych środkach

złagodzenia przesilenia, finansowego, w

dyskusji generalnej nad art. l, upoważ­
niającym ministra skarbu do zaciągnię­
cia pożyczki zagranicznej w wysokości
1 miljarda zł, oraz nad art. 2, upoważnia­
jącym ministra skarbu do wypuszczenia
biletów skarbowych do łącznej wysoko­
ści 100 miljonów’ zł, zabrali głos pp. Fro-

stig i Bittner, poezem zabrał głos pre­
mjer Grabski, który oświadczył, że zga­
dza się, by z upoważnienia do zaciągnię­
cia pożyczki zagranicznej, zawartego w

art. 1 projektu, skreślić upow’ażnienie do
wydzierżawienia jednego z monopolów
państw’owych, pozostaw’i.ć natomiast tyl­
ko zabezpieczenie zastawni dochodów.

Pozatem p. premjer w’yraził zgodę na

zredukow’anie kwoty pożyczki zagrani­
cznej z 1 miljarda zł do 600 miljonów’ zł.

Następnie przystąpiono do dyskusji
szczegółow’ej. W dyskusji nad pierwszy­
mi dwoma artyk., pos. Hausner (PPS)
zgłosił wniosek treści następującej: Sejm
w’zyw’a rząd do przedłożenia projektu ’u­
stawy, mocą której obyw’atele państw’a,
jakoteż osoby prawne, fundacje i związ­
ki religijne będą musiały oddać tytułem
pożyczki przymusowej oprocentow’anej
i zwrotnej w ciągu łat 30 wszelkie złoto,
drogie kamienie i perły do skarbca pań­
stwa, celem powiększenia podkładu zło­
ta. W dalszej dyskusji szczegółowej zgło!­
szono cały szereg popraw’ek, które wraz

z wnioskiem pos. Hausnera głosow’ane
będą po przedyskutow’aniu całego zagad­
nienia przesilenia finansowego.

dy o niebezpieczeństwie ukraińskiem,
stokroć groźniejszęm od rosyjskiego.
Rosja, mająca wzrok wytężony nietyiko
w stronę Europy lecz i Azji, ma tak roz­
ległe pola ekspanzji, że może ziemie pol­
skie zostaw-ić w wieczystym spokoju.
Wyrosła pod bokiem Polski Ukraina,
odgrodzona Moskwą od azjatyckiego
w’schodu, musiałaby z natury rzeczy
zw’rócić się ku zacho-dowi, gdzie przez
ziemie polskie przepływa upragniony
San. Wiedział o tem p. Piłsudski, ściga­
jąc w’idmo sław’y wojennej przy pomocy

nowoczesnego watażki Petlury, a jednak
militarna ambicja przemogła interes

ojczyzny. — P. Grabski, gdy poczuł spa­
dające z czoła walutowe !aury, nie cof­
nął się przed sojuszem żydow’skim, nie

mniej od ukraińskiego zgubnym. Soju­
szow’i temu pośw’ięcił interes i honor na­
rodowy polski, a wzamian nie uzyskał
nic. Nie wstrzymał spadku złotego, nie

uzyskał pomocy finansowej Ameryki,
ani gwarancji przez Anglję nietykalno­
ści granic polskich. Wywiedziony bez­
przykładnie w pole, nie jest naw-et pew,­

ny żydowskiego sojusznika, gdy frakcje
sejmowe zażądają grzesznej jego głowy.

Piłsudski nie badał kwalifikacji pod
komendnych — byle sympatyk i partyj
nik mógł sięgać nawet po generalskie
szlify. Błyszcza! niemi Rydz - Śmigły,
niefortunny zdobywca Ki,jowa, człow-iek
pozbaw-iony krzty strategicznego talentu.
Nie biedzi się też zbytnio z kwalifikacja­
mi sw’oich ludzi p. Grabski. Przykładem
p. Karśnicki, potulny ulubieniec p, pre­
mjera, finansowe zero, mianowane wice­
ministrem lecącego w przepaść skarbu.
I ten w-łaśnie dobór łudzi, bez wrodzonej
tężyzny i nabytej w-iedzy, lecz zato bli­
skich sercu — to jedna z przyczyn nie­
powodzeń państwowych. A co gorsza,
znaleźli się ulubieńcy, co zaślepienie u-

mieli wyzyskać do granic bezkarności,
I to u mężów’, którzy mając zadzierzy-
stość krzemienia, z jakiego często pa­
dały niebezpieczne dła państwowej strze­
chy iskry, posiadali jednak, gdy idzie o

materjalne korzyści, czystość najpięk--.
niejszego kryształu.

Za niedobitkami Piłsudskiego ciąg-nę-
!a w roku 1920 szarańcza bolszewicka,
żądna zniszczyć ledwie zakwitle runią
w-olności łany polskie. Na komendę fa­
natyka Dzierżyńskiego miały spłynąć
krwią, najlepszych naszych synów war­
szawskie w-ięzienne podziemia. Krwawą
kąpiel udaremniła determinacja całego
narodu. Jak źa najazdu szwedzkiego
Cud Częstochowy, tak teraz Cud Wisły
ocalił ciężko naw’iedzony naród polski.
Boga-Rodzica zatryumfow-ała nad Mię-’
dzyńarodówką.

Piłsudski, sięgając po waw-rzyny zdo­
bywcy Kijowa, ściągnął niebezpieczeń­
stw’o bolszewickie od zewnątrz. Grabski,
idąc na oślep ku walutowym urojeniom,
w’ywołał wewnętrznego wpiera bolssewi-
zsrns. Koło trupiej jego larwy, podtrzy­
mywanej dotychcza,s przez męty społe­
czne, poczęły się kupić bezrobotne rzesze,

tłumy zaw’iedzione w- nadziejach legal­
nych rządów. Ziemia poznańska i po­
morska, nietyiko prastara, lechicka, ko­
leba, ale i skalne gniazd?o społecznego
ładu i zdrowego postępu, zniżyła świeżo,
przy w-yborach do Rad miejskich, spo­
kojne dotychczas polityczne loty ku czer­
w’onemu urw’isku. A stamtąd krok tylko
w w’ężową, bolszewicką jaskinię. I dla­
tego musimy wytrwać za wszelką cenę
i przetrwać nawet kosztem osoby p. Grab­
skiego fatalne skutki jego obłędnej po­
goni za finansow-emi og-n:ikami ną gospo­
darczych moczarach...

Kiedy w roku 1920 Piłsudski cofał się
gku Warszawie i kolumnami stolicy za­
targała w’ojenna w’ichura, doradzono
nam pamiętną ,,linję Curzona". Polska
miała opuścić zagłębie naftowe, wydać
wschodnią basztę — Lwów- i rozpocząć
pokutniczy żywot, od Wereszycy. Dziś
Locarno staje się w’entylem naszych gra­
nic zachodnich, mimo, że nie chee tego
dostrzec rozradowany w’mawianym suk­
cesem p. Skrzyński. Locarno było twar­
dą do ugryzienia przez dyplomację pol­
ską opoką. To niewątpliwe. Ale rola dy­
plomacji naszej byłaby ułatwioną, gdy­
by n konferencyjnego stołu przedstawia­
ła kraj płynący przysłowiowym mlekiem
i miodem, w-yschłym w roku skarbowej
próby p. Grabskiego. Ubogi krewny pol­
ski nie mógł wzbudzić należytego re­
spektu w- gronie bogatych europejskich
wujaszków.

Odrobić błędy skarbow’e p. Grabskie­
go musimy co rychlej, tak jak odrobi­
liśmy strategiczne pomyłki pierwszego
Marszałka PoLski... Chochoł.
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. O program finansowy Francji.

Paryż, 23. 10. W związku z dymisją
’gabinetu zabrały sig na posiedzenie za­
rządy grup lewicowych izby deputowa­
nych. W wyniku narad okazało się, że

są one zwolennikami formuły, żądają­
cej przeprowadzenia sanac,ji finanso­
wej zapomocą specjalnej daniny mająt­
kowej. Jutro rano na propozycję socja­
listy Conapore Morela odbędą śię od­
dzielne posiedzenia czterech gru,p lewi­
cowych izby deputowanych w celu po­
wzięcia uchwał co do stanowiska, jakie
ewent.ualnie zamyślają zająć w razie
gdyby wybuchł konflikt co do progra­
mu finansowego pomiędzy izba i sena­
tem, a w szczególności, czy zażądają W

tej sprawie rozwiązania izby deputowa­
nych, aby pozwolić wyborcom swobo­
dnie wypowiedzieć się co do -w’yboru
pomiędzy formą daniny majątkowej, a

formą uchwalenia nowych podatków.
Grupy lew,icowe izby deputowanych po­
stanowiły nawiązać kontakt s republi­
kanami senatu.

ń: A" Aresstowaato jacssajM.
Łódź. 27. 10. (PAT) Okręgowy Urząd

Połicji Państwowej w Łodzi przystąpił
w dniu 26 bm. do likwidacji łódzkiego
okręgowego komitetu komunistycznego.
Aresztowańń szereg osób.

Pengo szyli 100 groszy - nową

waluty węgierską.
Budapeszt, 27, X. (PAT.) Ministerstwo

skarbu wniosło na dzisiejszem posiedzeniu
zgromadzenia narodowego projekt ustawy
o nowej walucie, która ma zastąpić walutę
koronow,%. Jednostka tej nowej waluty zło­
tej będzie Pengo równający sij 100 groszom.

Masetioftsisle załatwienie

porachunków politycznych.
Prezes orpanlzac}l rawo?uęyjngj At?a-

iwss zastrzelony.
Mediolan, 27. 10. (PATk ,,Oońhsre ete-

pta Sera" donosi, że w kawiarni ,,S!animak",
odwiedzanej wyłącznie przez Macedończy­
ków, Bastraąiony Bóetał były preaydertt te-

weiucyjnej organizac-ji macedońskioj Marko
Adamos. Towarayszący ara sekret, wspo-
maianej organizacji Atanazow i Trepów
zostali ciężko ranieni. Sprawca zamachu

zbiegł, Zamach ten jest wynikiem wałki

rnigdzy stronnictwami maeedoń3kiemi.

Zawalenie się frzypiętifówkL

Paryż, 27. 10. (BAT.) Zawała się tu
iS-piętrowy dom. Straż pożarna zajęta jest
)wydobywaniem ofiar z pod gruzów. Pod

gruzami aawsdonege domu znajduje się 6
osób. Ikrtjehyjsas zdołano wydobyć jedne­
go poranionego BBpżezyznę,

Rumunia peśraźokzf w złagodzeniu
zatargu grecko-bułgarsKiego.

Grecy przyświecali wstrzymać dalsze ataM.

Ateny, 27. 10. (PAT) Poseł rumuński
Rascanu zaproponował wczoraj przed
południem na konferencji z prezesem la­
dy ministrów Fangalosem w imieniu

rządu rumuńskiego i ńa prośbę rządu
bułgarskiego, wstrzymanie ze strony
Grecji okupacji terytorjum bułgarskie­
go. Poseł uznał akc,ję Greków zo wzglę­
du na stale prowokacje komitadżów za

uZaśadnińhą.

Pahgalos przyjął tę. propozycję pod
następującymi wartinkami: Dziś o godz.
16-tej udadzą się oficerowie greckiego i

bułgarskiego sztabu generalnego do De-

mirkapu dla sprowadzenia tam greckich
straży na ich stanowiska. Gdy to bę’dzie
dokonane, W’Ojśka greckie, , które obsa­
dziły obszar naprzeciwko miejscow’ości
Jule, rozpoezną odwrót i wykonają go
możliwie jak. najszybciej. Podczas tego
odwrotu, wojska bułgarskie, znajdujące
gię naprzeciwko, nie będą się posuwały
naprzód.

Sofja, 27. 10. (PAT) Według wia.ro-
godnych informacyj, ilość zabitych i ran­
nych że strony bułgarskiej do w’czoraj
w’ieczorem wynosiła około 50 osób, w tem

20 wojskowych, reszta cyw’ilnych. Wśród

tych ostatnich zabitych jest 5 kobiet i 2
dzieci. Ponadto 12 żołnierzy zaginęło.
Panuje obawa, że zostali oni zmasakro­
wani.

Ateny. 27. 10. PAT . Ateńska agen­
cja donosi na podstawie informacji ko­
mendanta wojsk w Macedonii, iż wiado­
mości. pochodzące ze źródeł bułga.r­
skich, jakoby wojska greckie plądrowa­
ły i podpalały wśle bułga,rskie, sa nje-,
zgodne z prawdą.

Sofia, 27. 10. PAT . Bułg. Ag. Teł.

d,onosi na podstawie miarodajnych in­
form,acji, że liczba zabitych Bułgarów
do dnia wczorajszego wytiośiła 50 osób,
w t,ein 26 osób wojskowych.

Paryż, 27. 10. PAT . W sprawie ar­
bitrażu Ligi Narodów w zatargu grecko-
bułgarskim pisze ,,Gauiois". iż Briand
i C,hamberlain zrozumieli, iż znajdują
Śię przed typowym przykładem zatargu,
który trzeba będzie rozwiązać. Jashesi

jest, dodaie dziennik, że uwieńczono po­
wodzeniem próby rozjemstwa stworzą
pożądany precedens do rozwiązywania
podobnych zajść, któreby ewentualnie
mogłyby wyniknąć nad Renem lub

Wisłą.

Rr. Sft,

Rada Ligi raa głos...
Paryż, 27. 10. (Tel. wł.) Rada Ligi ze­

brała się wczoraj o godz. 5 pop. celem
omówienia konfliktu grecko-bulgarskie -

go. Zebraniu przewodniczył Briand. kto

ry zabrał głos wzywając obie strony do

pogodzenia się. Następnie zabrał głos
przedstawiciel Bułgarii, który oświad­
czył, że wojska bułgarskie niczem nie

naruszyły postanowień Ligi Narodów,
że nat,omiast w’ojska greckie wtargnę.ły
w głąb kraju.

Po krótkiej przerwie wznowiono ob­
rad.y, podczas których Chamberlain od­
czytał rezolucje, W rezolucji powiedzia­
no, że oba rządy w przeciągu 24 godzin
mają wydać rozkaz do wycofania swo­
ich wojsk.

Rozkaz ma być spełniony w ciągu 66

godzin.

Według ostatnich informacji ź Bofii

artylerja grecka ostrzeliwała Petricz
powodując śmierć 100 eeób cywilnych.

Czy I nasz FAT był m tym banklscfe ź

F;iyai, 27. 10. PAT . Komisarz miasta senator

Cremonesi wydał na cześć dyrektorów agencji tele­
graficznych wielkie prsyjęeie aa Kapitela. Na prze­
mówienie powitalne gospodarna odpowiedział dyrektor
agencji Havasa, (sławiąc pomyślność Wtoeb, którem!

wszyscy delegaci są zachwyceni.

Rozprężenia w Stowarzyszeniu

prasy włoskie!,

Eśyifi, 27. 10. PAT . W związkii ż afepołeaasmfe-
aiarni, jakie się ujawniły w łonie stowanyazenia
prasy włoskiej, prefekt m. Rzymu zarządzi} rozwią­
zanie tego stowarzyszenia, delegując równocześnie
do kierownictwa jego trzech komisarzy BŁtŁjswytóaj-
nyćh. Na czele wspomnianego stowarzyszenia stał

deputowany gen. BeneweBga, członek opozycji
awentyAskisj.

Brfand. urny StKasOTtsns deMtana
nafltodę poSsOjow Nobla?

Paryskie ,,Figaro" domaga :tlę przy­
znania. nagrody pokojowej Nobla Brian­
dowi, który od pięciu łat we wszystkich
wypadkach zmuszał do wysłuchania
bezintereesownego głosu pokojowego
Francji.

Równocześnie prasa niemiecka roz­
winęła gwałtowna kampanję ga rarey-
znaniem nagrody pokojowej Stresacaan
nowi.

Badłonny tworzy
..Terytorialne oddziały konas".

Budienny wyjechał do Rostowa nad
Bohem, gdzie rozpocznie prace orgaai-
żscyjhe nad stworzeniem pułków ko­
zackich. Organizacja ta przypominać
ma dawną carską. Pułki kozackie ob­

. darzone będą szeregiem -przywilejów.
Oficjalna ich nazwa będzie brzmiałń:

,,Terytorialne oddziały konne"
Rapfca terenu dzlałafi wojennych na Bałkanach.

Loc:arno w przeszłości.
n

OąSenla do powszechnego pokoju. - Hocsrze świata chcą go wymu­
sić mleczenf. - Różdżka pokoju w dłoni Chrystusowych apostołów. ”-’­

Rany Napoleona. - Pokojowa chimera cesarza Wilhelma.

Minister Skrzyński narwał Locarno

.,międzynarodowym instrumentem bes-

,pieczeństwa i sprawiedliwości". Na in­
strumencie tym poczęli zaraz wygry­
wać swoiste melodie politycy, publicy­
ści, posłowie i dziennikarze, a może naj­
trafniej zagrał onegdaj na szpaltach
,Dziennika Bydgoskiego" pan A, P. B.,
dowodząc w doskonałym artykule:
,,Włochy, Niemcy a Polska", że musimy
nareszcie, miast tylko akompaniować
francuzom, począć wydzwaniać aa skona
p!ikowanym dyplomatycznym instru­
mencie śmiałe polskie kuranty, Nie za­
mierzam powiększać grającej kapeli,
zwłaszcza uważam instrument pana

Skrzyńskiego za kruchy. Dość wska­
zać na słynną deklarację z 26 września
1815, w której tryumfujący nad zmiaż­
dżonym Napoleonem monarchowie, za­
.wiązują W obliczu ciepłego jeszcze mo­
rza krwi ,,święte przymierze miłości i
braterstwa", wyrzekając się wieczyście
,wojen. I dotrzymują obietnicy pod mu-

rami bombardow’anego Sew’astopola, na

,pobojowiskach Sadowy. Sedańu j Plew-

ny. Dość przypomnieć ostatniego rosyj
skiego cera, gryzącego dół Jeka,teryno-
darskiej kopalni, inicjonującego rozbro­
!jeniowe konferencje, a zakuwa,jącego w

żołnierski szynel miliony, od Piotrogro-
du po Władywostok, od zagrabionych
pól Mazowsza po ujarzmione lodowe
rozłogi Kamczatki.

Pragnę natomiast podnieść, to Lft-

Czw’artek, unia, 28 października. 1025 r,

carao nie jest historyczna nowością,, że
co dopiero minione nad jeziorem Lago
Maggiore pokojowe godziny pojawiały
się niejednokrotnie na skrwawionym
zegarze wieków’. Myślełi o nich mocarze

św/iata, marzyli uczeni, niezdolni nakie­
rować dziejow’ą wskazówkę w ten raj
praszczura Adama, gdzie jak barwnie
Pisze, zgasły przsdwcźeśnie. znakomity
Lotar Dargun: ,,kurczęta spacerują bez­
piecznie wśród kuń i lisów’, a barany
bratają się Z niedźwiedziami L wilka,­
mi".

Idea wieczystego pokoju ha ziemi

poszukuje organizacji wspólnego ’poży­
cia całej ludzkości. Poszukuje jej już
w odległej przeszłości, a wyda.się para-
doksalnerń, że ideę ta żywią mocarze,

którzy omal na chwilę nie odkładają
oręża na stronę. Dążą oni drogą oczy­
wiście podboju do utworzenia państwa
światowego, w którym zamilkłyby woj­
ny na zawsze. Gordyjski węzeł pokoju,
który p. Skrzyński rozplątywał w Lo­
carno, rozcina Aleksander Wielki mie­
czem. Macedoński król wierzy, że gdy
uda mu się zawojować świat i połą­
czyć zachód ze w’,schodem, powstanie
ze zlania się cywilizacji Hellenów i A-

zjatów nowa ludzkość, nieznająca naro­
dow’ego zamętu. Sztylet fanatyka, za­
topiony w piersi pierwszego krwaw’ego
pacyfikatora, kładzie kres dalekosięż­
nym planom. -

Do ętwgreesla naństwa islatesouMt

dążą, starożytni Rzymianie. Wierzą w

posłannictwo rozszerzenia swej idei

państwowej na świat cały i poddania
go pod jedno panowanie. Nic usiłują,
jak Aleksander Wielki, oprzeć jedności
świata na pomieszaniu narodów, lecz

gruntują władztwo światowe na narodo

wej sw’ojej wyższości. Ludzkość cała
miała stać się rzymską. Ż ta chwila
’surma wojenna miała uciszyć się na za­
wsze. Idea ta, wsparta o j,edną tylko
narodowość, miała W’ sobie zarazek po­
litycznej śmierci. Żaden naród nie jest
t,ak wielkim, aby mógł shołdówać ludz­
kość cała.

Wzdłuż historycznych gościńców, u-

sianych kościami legjonów rzymskich,
pojawiają się z kwieciem pow’szechne­
go pokoju apostołow’ie Chrystusowi.
Ida w blasku w’iary, nadziei i miłości,
trój pochodni, rzucającej chrześcijańskie
zaranie na dziejowy kOlóWrot. zapada­
jący nad pogańskim ładem świata. Głó -

ezą wieść o jednym pasterzu i jednej
ow’czarni, gdzie nie ma narodów wybra­
nych. nie ma zwycięzców ani zwydężo-
nych. Nad owczarnią tą pi’źeciągały
rozmaite huragany. Podpalało iej ścia­
ny łuczywo Nerona, wciska,ły sie w nie

pogańskie mamidła Originesa, ,rozdzie­
l’ała kopuło jedności schyzma, godził w

kryształy dogmatów huaytyżtó, zapalała
strzechę reformacja, tłumiły oddech
kraty Awiniónń — a przecież zręby ow’­
czarni pozostały nietknięte, dźwigając
w sobie siłę granitu pod pokó.j św’iata.
I gdyby chrystianiom, przeniknął był
głębiej państwow’e fundamenta, o ileż

bliższym, byłby dzień pojednania naro­
dów’!

I Z wieków średnich wyłania się ce-

I sarstwo rzymsko-niemieckie o charak­
terze) św’iatow.yup któremu złotem atwa?.

jem piórem służy nieśmiertelny Dante.
Ale cesarz średPiowiecżs. nie może już.
a nawet ńie pragnie, przykuć wzorem,

imperatorów fźymskich, na,rodów do

swojego rydwanu. Chce być ra,czej tar­
czą ich praw i wolności. Separatyzm
W’ieków średnich odrzuca, tę tarczę i roz

bija ideę Jedności cesarskiej,
Do utworzenia państwa świato’wego

zdąża, genialny Napoleon. Chce prze­
kształcić Europę w jedną organizację
państwowa g hetmańczą rolą narodu

francuskiego. Z chwilą zadania śmier­
telnego ciosu w Ind.iach największej,
prseclw’niczce. Anglji i złamaniu najsil-i
niejszego trzonu oporu, byłby otarł bu­
rzli’wy Korsykanm ściekająca bez przer­
wy krew z miecza, w prsekonamu. źa

jest to w dziejach krew ostatnia.
_

Na­
poleon popełnia, dawny błąd rzymian i
ńie szanując narodowości, ulega, jak sie
wyraża plastycznie głebołd uczony Lau­
rem!, ,,św’iętemu gniew’owi narodów".
,,Budzą się — pisze. rozw’ijając te myśl
profesor Franciszek Kasparek, -- nieto-

cy do Walki przeciw’Napoleonowi, hisz-

pańie dokazują cudów walecznością by
zwalczyć niebezpiecznego przeciwnika,
nawet naród jeEżćże dziki i ciemny po­
wstałe jak jeden mąż przeciw najazdo­
wi i poświęca stary gród moskiewski:,
by pokonać tyrana, który sięgał po ber­
ło świata całego".

Może i ostatni w koronie z rodu krzy­
żackich komturówó zapalając ’Wwoku
1914 wojenny płomień, który szczerwie-
nił niewidzianą dotąd łuną światowy
horyzont, myślał, że za tą łuną skrywa
się niezamącony już więcej błękit poko­
ju A niezamącony. Z chwila,, gdy nie­
mieckie słowo rozkazyw’ać będzie od

Hamburga po Bagdad,
’----’s jl,, B.
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Stefan Żeromski
jako świadek rzekomych nadużyć Polskiej Policji

Państwowej.
Nie przebrzmiały jeszcze słowa u-

znania, jakie za sumienne i ofiarne

pełnienie obowiązków miało dla naszej
policji w dniu jej święta całe polskie
społeczeństw-o, a już oto jest ona przed­
miotem napaści ze strony mniejszości
narodowych, w danym wypadku żyda
Frostiga. Ten to krzykliwy obrońca
Izraela w przemów’ieniu sw?em na peł­
nym Sejmie w dri. 20. X. br. zarzuci}
policję państw-owa całym stekiem or­
dynarnych oszczerstw, odsądzając ja od
czci i wiary za rzekome tyranizowa­
nie więźniów. Możnaby w-łaściwie
przejść nad tem do porządku dzienne­
go, ogłosiw-szy tylko ze względu na

zagranicę . oficjalne, sprostow?anie
kłamstw.. Rzecz atoli nie przedstawia
się tak prosto — żyd Frostig bowie,m
ma na poparcie swych obelg świadectwo
,- i to nie lada jakie. Za Frostigiem
stoi mianowicie kaw-aler w-ielkiej wstę­
gi orderu Odrodzenia Polski, światow?ej
sławy pierw-szy bodaj pisarz w Polsce...
St. Żeromski. - ,,Nie kto inny - krzy­
czał z trybuny sejmowej p. Frostig —

odpierając w ten sposób doraźne pro­
testy z ław? poselskich przeciw oszczer­
stw?om — otóż nie kto inny — ale Ste­
fan Żeromski w sw-em ,,Przedw-iośniu"
nazywa policjanta polskiego . . . kątem."
Pod ciężarem tych s!ów p. Frostiga za­
milkli protestujący posłowie, a ostał się
jeno on sam, podparty przez Żeromskie­
go i pewien, że przez to właśnie św?ia­
dectwo usłyszy go również za;granica.

Albowiem trudno będzie uwierzyć
cudzoziemcowi, aby Polak -- sławny w

swej ojczyźnie i w?yróżniony najw?yż-
szemi jej odznaczeniami, szerzy! o tej
ojczyźnie w?ieści kłamliwe, aby — gdyby
było niezgodne z rzeczywistością, mógł
napisać w ,,Przedw?iośniu", co nastę­
puje: ,,Pośrodku ulicy na podłużnem
podwyższeniu z kamieni ciosa,nych prze
chadzający się posępny policjant. ten, o

potwornejfigurze...kat...tojedenz
tych, co ołówek wsuwa między palce
skazańców, a potem te palce ściska ma­
szynką specjalną, Jeden, z tych, co

drąg żelazny przesuwa między ręce i

nogi splecione, tworząc z człowieka
kółku" (str. 8611. ten, co mimo ,.bo­
lesnego spojrzenia żyjących zwłok
człowieczych" — żyda nędzarza każę
mu bezlitośnie pchnąć ciężar ponad je­
go siły (str. 3641, by pominąć inne okrop­
ności tortur, stosowanych przez policję,
a opisanych przez Żeromskiego w

,,Przedwiośniu" na str. 356-359. Słu­
chając tego, Baryka ucieka i szepce ,,w

ostatecznym upadku - otom dopiero
dostał po tw?arzy" (str 359), a wicemini­
ster Gajowiec stwierdza ostatecznie, iż

..jeżeli u nas zasiekają na śmierć ... to

jest to krwawa i podła metoda naszych
wrogów-, którą stosujemy z musu"
str. 372.

Tak pisze w ,,Przedwiośniu" o pol­
skiej policji i o naszych metodach asy­
milacji ńarodow?ościow’ej p. Żeromski -

bez jednego bodaj słowa złagodzenia
czy podania w wątpliwość powyższych
obelg. Nie dziw tedy, że świadczy się
Żeromskim p. Frostig, który ze sw?ego
stanowiska postępuje zgoła słusznie i

sprytnie. Ale nam nie wolno jest faktu

tego przemilczeć, —.ow szem protesto­
w?ać musimy przeciw? oszczerstwom, -

rzucanym na naród polski nie tyle
przez żyda Frostiga, bo to jego zaw?ód,
ale przez sław?nego Polaka — bez złej
w?oli chyba, chcemy w?ierzyć, lecz conaj-
mniej nieoględnie a z olbrzymia dla nas

szkoda i krzywdą. I jeżeli p, Żeromski
podpisał przed dw?oma, miesiącami pro­
test przeciw? pisarzom francuskim ta,
szerzenie o Polsce fałszywych wiado­
mości co do naszych sto guńków z mniej­
szościami narodow?emi. — choćiwtym
względzie na praw?dę swych poglądów?
przytoczyć mogliby oni rów-nież całe

ustępy ,,przedwiośnia",-— to nie mniej­
szym obecnie po wystą.pieniu p. Frosti­
ga obowiązkiem Żeromskiego jest
stwierdzić publicznie, że inny ma sąd o

polskiej policji aniżeli ten, któremu dał
’

wyraz w? ,,Przedw-iośniu, a na który po-
ś w?ołał sie p. Frostig. Jest to jedyny-spo-
. sób, w jaki może p. Źeromśki oczyścić
i państwo polskie z tych zarzutów, jakie
i postawił mu niesłusznie w ,,Przed-
s w?iośnju" — ze szkoda dla nas przede,’
, w?szystkiem na terenie międzynaródo-
? wym. W przeciw?nym razie Żeromski

ostatnia swoją pow-ieścią świadczyć bę­
dzie krzywo przeciw własnemu naro­
dowi.

Dr. Tadeusz Mendrys,
poseł na Sejm.

Walą sobćr Ru uczczeniu

,,nieznanego Żołnierza",
Warszawa. 27, 10. Nawet w niedzie­

lę roboty przy rozbiórce słynnego już
soboru na pl. Saskim prowadzone były
z cała energia. Założono w mury ze­
wnętrzne. naboje pyroksylinowe, które
zburzyły, doszczętnie części ścian. Ro­
boty prowadzone są obecnie dlatego tak
pospiesznie, aby przed pogrzebem Nie-

j znanego Żołnierza zniknął z pl. Saskie-
i go ów znienawidzony pomnik naszej

niewoli
Jest nadzieja, o czem zapew?nią kie­

rownictwo robót, że w? dniu 2 listopada
ani kawałek muru nie będzie widoczny
ponad parkanem otaczającym obecnie
sobór.

Hrabina vwi Beilimer

znana bsr!iftata fccssztapisrka,
która została ponownie aresztowaną i osac!zoną we

wie?zieniu wskutek ciążącego na niej popełnienia
kradzieży. Zamierzała ona przekupić osoby, któreby
za nią dobrze świadczyły przed sądem. W więzieniu
sprawuje się hrabina nader zuchwale, szykanuje do­
zorców i urzędników sądowych, żąda dogodnego po­
koiku damskiego, woła o czekoladę, papierosy, wino,
lektury i gazety, oraz — krawczynię, gdyż na roz­

prawy musi dać sobie nową suknię zrobić.

Niedola optantów niemieckich.

Niemcy od!mawiają optantom wagonów, a optanci sprzedali już część
swojego mająOtu ś nie chcą wracać do Polski.

Wstrzymanie nakazu wyjazdu optan
tów? niemieckich tej kategorii, która mia
ła opuścić Polskę 1 listopada, wyw?ołało
ogromny zamęt wśród ludności. Wielu
bowiem niemieckich optantów postano­
w?iło wyjechać dobrowolnie przed ter­
minem i z teg?o powodu posprsedawało
swe gospodarstwa, a częściowo rów?nież
inwentarze i ruchomości. Gdy optanci
niemieccy stawili s,ię na dw?orcu grani­
cznym w Gardei, przedstaw?i’ciele władz

niemieckich oświadczyli im, iż nie będą
wpuszczeni do Niemiec i musza zostać
w Polsce. Odmówiono im również w?a­
gonów? na transport ruchomości.

Ten zakaz w?ładz niemieckich w?yja­
zdu dobrowolnego optantów do Niemiec
wywołał ogólne zamieszanie, zwłas_zcza
wobec tego, że optanci dokonali już ca­
łego szeregu transakcyj handlowych,
które uniemożliw’iają im pozostanie w

Polsce.

Gdzie się podziały nasze

pożyczki?
Sejm od daw?na domagał się od mi­

nistra skarbu w?yjaśnień, gdzie .,wsią­
kły" wcałe poważne pożyczki zagranicz
n,e jakie Polska w ostatnim czasie otrzy­
mała.

Oioż 26 bm. na posiedzeniu komisji
budżetowej p. Grabski w odpowiedzi
na żądanie posła Byrki, przedstawił
w?arunki pożyczek w/łoskiej, ameryka_ń­
skiej, oraz sposób ich użycia. Z prze­
mówienia p. Min. Ska,rbu Grabskiego
dowiedziała się Komisja budżetowa o

kredytach, jakie otrzymały niektóre

przemysły np. Przemysł Drzewny 32

milj. przemysł cukrowniczy 7 mili. Do­
datkowo fundusz bezrobocia 11 milj.,
t. zw pożyczka kartoflana 1309 tys..
Banki 30 miljonów i t. d .

Wykrawa p. Młynarskiego
po dolarowe rano.

BotszyMowie obcięli mSsleltó pożyczki
pod zastaw monopolu spirytusowego

i p,a. - 16%!

Wiceprezes Banku Polskiego Młynar
ski wyjechał wczoraj do Ameryki Pół­
nocnej.

Póloficjalny komunikat wyjaśnił, że
celem tej podróży jest załatwienie szcze­
gółów technicznych, związanych z daw­
niej sze mi naszemi pożyczkami amery­
kańskiemu. Tymczasem do?wiadujemy
się, że rzecz się przedstawia trochę ina­
czej.

W rzeczywistości p. dr. Młynarski
wyjechał w celu nawiązania bezpośred­
nich pertraktacji z grupami finansi­
stów, które reflektują na wydzierżawie­
nie naszego monopolu spirytusowego.
Ponieważ firma wiedeńska, pośredniczą
ca między rządem polskim a kapitali­
stami amerykańskimi, wysunęła postu­
lat 16 proc, od pożyczki, p. Młynarski
będzie miał za zadanie zbadać, czy nie

udałoby się uzyskać pożyczki na dogo­
dniejszych warunkach z ominięciem
kosztownego pośrednictwa.

Prawdopodobnie poruszona zostanie
także sprawa zapowiedzianej na koniec
?września b r,, a niezrealizowanej do­
tychczas drugiej raty pożyczki diłlonow

skiej.

A to pech!

Dyr. Steczkowski, który — jak w?ia­
domo — prowadził z domem Rotszyldów
rokowania ó pożyczkę 100 miljonów do­
larów, ciężko zaniemógł i na polecenie
lekarzy musi się wstrzymać od wszel­
kiej pracy.

Czy ta choroba naszego pośrednika
pożyczkowego niema podłoża w niepo­
wodzeniu samej pożyczki?
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Przetłumaczyła ćtla ,,Dziennika Bydgoskiego??
J. P.

(Ciąg- dalszy)
,.Najgorszą krzywdę

’

wyrządził. pan
Marji-Annie owymi listami Hipolita
Fauville, gdyż panu przypisywaliśmy tę
nową machinację. Jakie mogło być po­
chodzenie tych listów i co oznaczały...
Gubiliśmy się daremnie w domysłach.
Florencja śledziła pana dniem i nocą.

Szukaliśmy jakiejś wskazówki, jakiegoś
światełka, któreby nam pozw?oliło coś
zrozumieć...

,,To też wczoraj rano Florencja usły­
szawszy słowa: Langernault i Formigny
wymienione przez Mazerous, przypom­
niała sobie, że Hipolit Fauville miał

przyjaciela tego nazwiska, mieszkające­
go w Formigny. Domyśliła się też za­
raz, że musi to mieć jakiś związek z ,li­
stami inż. Fauville i że panowie jada
tam, dla przeprowadzenia badań na

miejscu. W pół godziny później, prag­
nąc też przeprowadzić śledztwo na w?ła­
sną rękę, w?siedliśmy do pociągu idącego
do Alenęon. Stamtąd, dorożką pojecha­

liśmy do Formigny, gdzie dori?iedzieli-

śmy się o śmierci p. Langernault i po­
stanowiliśmy zwiedzić jego posiadłość,
ledwośmy się zdołali przedostać do

ogrodu, kiedy Florencja nag?is spost-rze­
gła pana w? oddali. Pragnąc, za wszelką

cenę uniknąć spotkania, .przebiegliśmy
trawnik i ukryliśmy się poza krzew?ami-
Pan nas jednak śledził i-zbliżał się w na­
szą stronę. W pobliżu była jakaś stara

stodoła, pchnęliśmy w?ięc drzwi, które
się rozchyliły, szybko przedostaliśmy się
po przez różne narzędzia i graty nagro­
madzone tam i po drabinie weszliśmy na

strych. W tej samej chwili pan wszedł
do stodoły.

,,Jak potem, w obronie własnej chw?y­
ciłem za kosę, jako jedyną broń, którą
miałem pod ręką i jakeśmy następnie
uciekali pod ogniem pańskiego rewol­
w?eru, mówić panu nie potrzebuję... Do­
dam więc tylko, że w?ieczorem, w pocią­
gu, Florencja zemdlała. Kiedy ją przy­
wodziłem do przytomność!, zauważyłem,
że jedna z pańskich kul zadrasnęła ją
w? ramię. Była, t.o ranka nieznaczna i nia
sprawiająca jej w?ielkiego bólu, lecz

wpływało to jeszcze na; i tak już silne,
naprężenie nerw?ów?. Kiedy nas pan uj­
rzał przez okno,’ w? w?agonie na stacji
Maus, Flore;ncja spała z głową opartą na.

mójem ramieniu."

Sauwerand mówił głosem coraz bar­
dziej W’zruszonym, w którym drżała nu­
ta szczerości i prawdy. Ani razu don
Luis nie przerw?ał opowiadania. Z na­
prężoną uwagą śledził każde słowo, każ­
dy ruch Sauveranda i zapisywał je so­
bie w pamięci. I w miarę wymaw?ianych
słów ,miał w?rażenie, że obok dotychcza­
sowej Florencji, powstaje w- nim chw?ila­
mi jakby druga kobieta, wolna od błota
i hańby, którymi był ją okrył, pod wpły­
wem wypadków.

Gaśton Sauyerand, siedząc w pobliżu
don Luisa, nie starał się już ukryw?ać
unoszących go uczuć i z niepokojem
śledził wyraz twarzy swego byłego
wroga.

..... wierzy mi pan, nieprawdaż? —

zapytał w końcu.
— Nie... nie... przeciwnie’ — odparł

Perenna, broniąc się przed wpływem te­
go człowieka.

-- Musi pan wierzyć! -- zawołał Sau­
yerand gwałtow?nie. -- Musi pan uw?ie­
rzyć w siłę’ mego ucz’ucia, Marja-Anna
jest mójem życiem! Gdybym ją stracił

pozostałaby mi tylko śmierć... Niech ją
pan ratuję! błagam pana... Gotów jestem
ponieść w?szelkie kary, byle ona była
wolną! Ratuj ją! bo ja nie potrafię...
nie wiem co robić... Ratuj ją od więzie­
nia i śmierci’

Lzy spłynęły mu po twarzy, wyraża­
jącej głęboką.rozpacz, Florencja płakała
też cicho. Don Luis uczuł nagle coraz

bardziej prz.ejmujący go niepokój. Wpra­
wdzie, słuchając opowiadania Sauwei?an-
da, poddawał się pow?oli wpływ-owi jego
słów- i przekonania jego ulegały zmianie,
lecz dopiero teraz uczuł nagle, że w?iara

jego w? słowa Sauweranda iest komplet­
na i niezachwiana. Że Florencja nie

była tą ohydną istotą, za którą ją do­
tychczas uważał, lecz była kobietą o du­
szy równia pięknej jak jej tw?arz, o o-

czach szlachetnych i szcz?erych. Zrozu­
miał nagłe, że Marja-Ąnna i tych dwoje
w?alczących tak niezręcznie z miłości
dla niej, zamknięci byli w żelaznej obrę­
czy, której o własnych siłach zerwać nie

zdołają. I że tą obrę’cz, zarysowaną nie­
znaną ręką, on, Perenna zacieśnił w koło
nich jeszcze bardziej z nieubłaganą za­
jadłością.

— O Boże! — wykrzyknął — byleby
nie było zapóźno!

Zachw?iał się pod ciosem w?rażeń
i myśli które go opadły. Kotłowały mu

się w? mózgu najsprzeczniejsze uczucia:

pewność, radość, przerażenie, rozpacz,
wściekłość... Wił się jak w szponach
sennej mary, widząc już w? myśli ciężką
rękę policjanta na ramieniu Florencji.

- Uchodźmy stąd- Uchodźmy prę­
dzej! -- wykrzyknął z dreszczem prze?
rażenia. -To’byłoby szaleństw?em po­
zostać tu dłużej!

—

, Przecież dom jest osaczony prze?,
policję... — zauważył Sauyerand.

— Cóż z tego?? Myślicie, że mógłbym
dopuścić choć ch?wilę’... Nie! Musimy wal­
czyć razem... Musimy ratować panią
Fau?wille! Przejdziemy pomimo agentów.

— A komisa,rz Weber?
- Niema go tu, A dopóki jego tu

niema, podejmuję się ’wszystkiego.
Chodźmy więc. Będziecie szli za mną,
lecz z daleka. Kiedy dam w?am znak...
i dopiero w?tedy...

Odsunął rygiel drzw?i i wziął za

klamkę. W tej samej chwili ktoś do
drzwi zapukał.

Był to kamerdyner.
- Czego? - zapytał Perenna. -

Mówiłem, żeby mi nie przeszkadzali.
- Komisarz policji, p. Weber przy­

był tyłko-co.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ksrd^nał Kakowski
do ciuchowlefistwa.

Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.) Ks. Kar­
dynał Kakowski w-’ydał następujące orę­
dzie: W dn,iu 2 listopada r. b. Naród Pol­
ski czcić bedzie pamięć poległego w o-

fcronie Ojczyzny żołnierza polskiego,
ł,ącznie z podniosłem uczuciem. Narodu
-i Kościół Katolicki zanosi modły do Nie­
ba o w’ieczny pokój dla zmarłych na­
szych bohaterów.

Wobec tego polecamy Wielebnemu
Duchowieństw’u Archidiecezji, ażeby w

dniu Zadusznym po modłach liturgicz­
nych, -w czasie procesji żałobnej, po V

stacji, odmów’iło wraz z wiernymi 3 Oj­
,cze Nasz, 3 Zdrow’aś Marja i 3 razy Wic-

wzny odpoczynek za dusze poległych.

- ’Ś’rafiicsme zajście na poczcie
warszawskie§.

W poniedziałek po południu w gma­
chu poczty głównej porucznik w’oisk.
samochodowych, Grzegorz Śtęgalski. wy

v.-’olawszy na korytarz urzędniczkę wy­
działu przekazów zagranicznych, Zofie

Kołpertównę, zastrzelił ja, poczem sobie
odebrał życie.

Wybitny komunista ukraiński
schwytany w Polsce.

Przed kilku dniami centralne wła­
dze policji politycznej otrzymały Po­
ufne wiadomości, o przejściu przez g;ra­
nicę sowiecka ’wybitnej osobistości,
członka ukraińskiej sekcji Kominteniu

w Moskwie, udają,cej się do Polski dla
celów wzmożenia propagandy.

Mimo starań władz policyjnych w

celu wyśledzenia agitatora, umiał on

stale ’wymykać się z rak wyw’iadow­
ców, przebywając co parę dni w innym
mieście. — Wreszcie policja, sadzać
s.łusznie, że dygnitarz sowiecki, czuiac

się śledzonym, będzie się starał wrócić
do Rosji, zawiadomiła posterunki po­
graniczne, polecając podwojenie czuj­
ności przy badaniu wyjeżdżających. z

Polski. — Istotnie z początkiem tego ty­
godnia posterunek policji w Krzemień­
cu zatrzymał podejrzanego osobnika w

chwili, gdy. usiłow’ał przejść prz,ez t. zw.

zielona granice.
Okazało się, że aresztapt jest wła­

śnie poszukiwanym wysłannikiem so­
wieckim, Mirko Iwanowiczem, człon­
kiem centralnego Komitetu Ukraińskiej
Pa,rtji Komunistycznej w Odesie.

___

Ulgowe wizy paszportowe.

dla turystów zwiedzających Polskę.
Na posiedzeniu międzyministerialnej

komisji turystycznej uchwalono, aby tu

rysiom udającym sie do Polski udziela­
no wiz ulgowych.

Wizy ulgowe udzielane będą przez
konsulaty polskie jedynie członkom za­
granicznych tow’arzystw turystycznych
na przeciąg nie dłuże,j niż 6 miesięcy.
W związku z powyższa decyzja poleco­
no min. rob. publ. opracowanie odpow.
w’niosków dla ministerstwa spraw we­
w’nętrznych.

Chodzi mianowicie o to, aby tury­
ści mogli korzystać z ulgowych wiz już
w r. 1926.

Moda,., społeczna.
Najmodniejsza fryzura a la Grabski --

włosy staja dęba na głowie.
Kostjum sanacyjny — zredukowany

do granic niemożliwości.
Dla dyrektorów banku - najmodniej­

sze kra.tki.
Portfele wychodzą z mody — ze wzglę­

du na brak zapotrzebow’ania.
Odnośnie do kolorów’, to ,,złoty" jest

najbardziej poszukiwanym ulubieńcem
sezonu.

Najpraktyczniejszy na redutę — ko­
stjum tureckiego świętego...

Balowa toaleta podatniczki — chło­
pięca fryzura i nakaz płatniczy jako li­
stek figow’y z przodu i z tylu.

Sowiety zaostrzają swoje ustawo­
dawstwo karne!

Wiedeń. 26. 10. PAT. , .N . Fr. Presse"
donosi z. Moskwy: Z okazji sesji wszech-
sowieckiego komitetu wykonaw’czego
generalny prokurator państwa Krylen­
ko, przedstaw’ił najważniejsze reformy
w dziedzinie ustawodawstwa karnego.
Krylenko podkreślił, że w przyszłości
będzie karane nietylko popełnienie zbfo
dni przeciwko całości państwa sowiec­
kiego. lecz również i możliwóść póDei-
nienia takiej zbrodni. Kara śmierci

przez rozstrzelanie będzie stosowana
także w’ wypadku sprzeniewierzenia
własności państwow’ej. Wre,szcie suro­
wo będą karane przekroczenia, popeł­
nione w’ zw’iązku z w’olnym handlem
wódka.

STANISŁAW BEŁZA.

ito wenach I nizinach

Szw§lcar,iL

ROZDZIAŁ V.

Sraj przez pśł katolicki. -- Za statysty­
ki wyznaniowej. - Częstochowa Szwaj-

carska. — Podobieństwa i różnice.

Szwajcarja jest krajem przez pół ka­
tolickim. Protestantów iest w niej tyl­
ko o pół miljona więcej niż katolików’,
ale podczas gdy na 22 kantony nie spo­
tykamy ani jednego w’yłącznie protes­
tanckiego, to katolickich, w których
protestantów prawie nie ma. jest czte­
ry: Uri Wyższy i Niższy, Unterwalden
1 połow’a kantonu Appenżell (Inńer Rho-

den).
Na ogólna liczbę 61 529 mieszkańców

tych kantonów, mamy w nich tylko
2 090 protestantów, co przedstaw’ia tak

znikomy ułamek, z jakim o ile o kato­
lików chodzi, nie spotykamy się w żad­
nym kantonie protestanckim.

Ale nie tylko te kantony sa nawskroś
katolickie. W kantonie Lucerny na

134 020 katolików mamy protestantów’
jedynie 12 085, w kantonie Szwyę na

53 537 pierwszych, drugich zaledwie
1836 w Zug na 23 362, -- 1701. w Fry-
burgskim na 108 372. — 19 373; w Tes-

syńskim na 135 823. — 2 214. a w kanto­
nie Waliis na 112 584, - 1610.

Tak więc w ośmiu tych kantonach,
katolic?y wprost przygniatają protestem
tów liczba, w dwóch przecież So]urskim
i St. Gall, stanowią przew’ażające o w’ie­
’le ilość mieszkańców’.

Można wiec powiedzieć, że na 22 Ran

tony w tym kraju, dziesięć należy do

nich, podczas gdy jedenasty Genewski
jest w’ięcej katolickim, niż protestanc­
kim. (Katolików 67 162. protestan,tów
62100).

Jeżeli przejdziemy teraz do kanto­
nów’ przeważnie protestanckich, cóż u-

derzy nasze oczy?,

Oto że w każdym z nich bez wyjątku
sa zna,czne odsetki katolickie, że niema
ani jednego gdzieby katolicy stanowili
mniej niż !O% mieszkańców’. Gdy W’ięc
naprzykład w takim kantonie Niższego
Unterwaldenu, na 12 833 katolików ;jest
protestantów zaledw’ie 185. a w kanto­
nie Unterwaldenu Wyższego na 15 009,
-- 249, najmniej katolicki kanton (po­
łow’a kantonu Appenżell) liczy ich bez
mała ll%, a kantony silnie protestanc­
kie (Neushatelu i Zurichu) od 12 do prze
szło 25.

Można w’ięc rzec śmiało, że w Szwaj­
car.ii oba te wyznania sa w rzeczywisto­
ści panujacemi, a zaledwie w kilku kan­
tonach protestanckich mieszkańcy ich
nie sa wyzńańiowo rozdzieleni. Podob­
nego ustosunkow’ania do siebie dwóch
reiigii nie spotykamy nigdzie, w Euro­
pie.

Nic dziwnego,,że kraj tak silnie ka­
tolicki. jakim jest Szwajcaria. posiada
ś’wiątynię najdroższa sercu wszystkich
dokoła, której jak przy naszej Często­
chowie gromadzę Sie ny dniach uroczy­
stych tysiączne rzesźe. czerpiące przed
jej ołtarzami wiarę do pokonania prze­
ciwności losu i siło duchowa do nieu-

padariia pod ich naporem.
Świątynią te. ta Szwajcarska Czę­

stochowa. jest klasztor Benedyktynów
w. Ęinsiedeln. położony na północnym,
krańcu kantonu.

Miejsce tó już w roku 861 upodobał
sobie głoszący prawdy ewangelii w

Szwajcar,ii św. Medard, w niem osiadł
w’ osamotnionej celi, świecąc nawraca­
jącym się do prawd chryśtjanizmu. lub
nawróconym już do niej starym Helw’e­
tom. szczytnym swoim przykładem.

I od jego czasów’ stało się ono miej­
scem św’iętem. Tam, gdzie przebywał,

i zbudow’ano kosztow’na kaplice, rozpó-
; starto nad nia sklepienie olbrzymiej
1 śydat,yni.. otoczono ją murami potężne­

go op,actwa Benedyktynów/, k.tórzy iak
i Paulini nasi stanęli na straży wiżeruń-

! ku Matki Zbawiciela, tylko nic z obrazu
iak w’ naszej Częstochowie ale z rzeź­
bionego postumentu przyglądającej się
hołdowi wierzących rzesz.

60300 zł. wypłaciła P. K. 0.

na fałszywe czeki.
Warszawa. 27. 10. Tutejsza policja

śledcza rozpoczęła pościg za oszustami,
którzy przed kilku dniami podjęli z P.
K. O. 60 tysięcy złotych, przedstawia­
ją,c do wypłaty dwa sfałszowane czeki
na sumę powyższą. Oszuści, iak iuż
stwierdzono, wyjechali drogą na Gdańsk
Ofiarą tego oszustwa padła jedna z in­
stytucyj państwowych.

Z biurka dyrektora Pol. Dyrekcji
Ubezp. wzajemnychw jego biurze w

Warszaw’ie zginęły w zagadkowy spo­
sób dwa czeki, w’ydarte z ksią.żeczki
czekowej na P. K, O.

Kradzież w’ykryto w następujących
okolicznościach:

Pol. Dyr. Ubezpieczeń wzajemnych
brała kwoty potrzebne jej do obrotu,

każdej soboty z PKO., o czem uwiada­
miano ka,sę PKO. zawsze na jeden
dzień naprzód, tj. w piątek. Złodzieje,
zabrawszy czeki i opatrzywszy je fał­
szywymi jak iuż wspomniano numera­
mi i podpisami wypełnili każdy na kwo­
tę 30 000 zł., uwiadamiając PKO., że ’Dy­
rekcja wyjątkowo w tym tygodniu be­
dzie brać sumę 60 000 zł. wbrew zwy­
czajowi w piątek.

Spólnicy złodzieje a raczej dalsi
członkow’ie szajki, bo tak prowadzą śla­
dy i podejrzenia, zgłosiwszy się w PKO.,
pieniądze bez trudności otrzymali.

W ub. niątek Dyrekcja nie wiedząc
o kradzieży, wysłała do PKO. po gotów-
tówke autentyczne czeki i otrzymała
odpowiedź, że stała porcjra tygodniowa
została iuż podieta i że na razie konto

Dyrekcji, jest w’yczerpane.

Torcara.

Poświęcenie kasyna. W przy s?;)ą sobotę, dnia
31. października br. odbędzie się poświęcenie
i otwarcie Kasyna Stowarzyszenia Urzędników
Cywilnych Okręgu Korpusu’ nr. VTIł.

Rano, o godz. 8 . odprawiona zostanie w ko­
ściele garnizonowym msza św., na intencję Sto­
warzyszenia, z u.działem stowarżyszonych.

Nowe kasyno mieści się przy ul. Franciszkań­
skiej nr. 5. Po dokonaąiu aktu poświęcenia od­
będzie się inauguracyjny wieczór artystyczny z

dancingiem i niespodziankami.

Tajemnica jednej ręki. W zeszłym tygodniu
znaleziono ua śmietniku naprzeciw parku Wi-

ktorji jedną tylko rękę, odciętą od ciała ludz­
kiego. Powiadomiona o tem Ekspozytura Śled­
cza wszczęła natychmiast dochodzenia w celu
odnalezienia reszty ciała. Szybko .rozniosła się
po Toruniu wieść, że może to część poćwiartowa­
nego ciała zaginionego w tajemniczy sposób p.
DrozdówTeza. Policja śledcza wnet wpadła na

trop ,,rzekomych morderców". Okazało się bo­
wiem, że ręka ta pochodzi ze sali operacyjnej
szpitala miejskiego, w którym niedawno ampu­
towano rękę pewnej kobiecinie z pod Lipna.

Zamiast jednali spalić rękę, jak wymagają
przepisy, rzucono ją do śmietnika i tym spo­
sobem dostała się na śmietnik przy Wiktówce.
Fakt ten, nie bardzo dobrze świadczy o po­
rządkach w szpitalu miejskim, a właścicielka

tej ręki, która jeszcze żyje, prawdopodobnie nie
bardzo będzie tem uradowana. Cóż na to powie
M:agistrat ?

Śmietnik w śródmieściu. Przy tej okazji, war-

toby zapytać Magistrat, czy to ze względów zdro­
wotnych pozwala wyrzucać śmiecie tuż pr?y
śródmieściu, niedaleko teatru ’i województwa, na­
przeciw parku Wiktorji. Nie mamy wpraw’dzie
jeszcze palarni śmieci, lec,z nio znac.zy to, aby
nie można śmiecie wywozić cośkolwiek dalej Poza

miasto. Możeby wydział hygieniczny, wzgl. bu­
dowlany zainteresówał się tą spraw’ę, W’szak
Tcruń jest miastem wojewódskiera, a nie ja­
kąś Pipidówką, w której napewnoby takich
stoaunkóte nie tolerowano.

Przestępczość w Terania w miarę wzmaga­
jącej się biedy wzrasta. Jak wykazuje kronika

policyjna, ;Coraz więcej zdarza się wypadków
kradzieży zimowej odzieży, opału, no i drobnej
gotówki, co wskazuje na to, że złodziejami są
ludzie biedni, których do zbrodni pcha nędza
no i bć?fobocie.

To zło trudno w’yplenić, lecz złagodżić je
móżuaby, gdyby wszystkie nasze towarzystwa
dobroczynności zabrały się do intensywnej pra­
cy. Akcja zaradcza pówini}a być podjęta przez
ludzi energicznych, i popularnych, a napewno
uratuje się w’ielu biednych i nad brzegu prze­
paści moralnej i materj§,Ińej.

łsacw.

Walas zebranie Tow. Czytelni Ludowych w

Jeżewie odbyło się dnia 20 bm. w lokalu czytelni
przy ul. Kościuszki 21 przy licznym stosunkowo
tldźiąle czlonicw oraz osób Interm.Ji?,cych się
Żywo ruchem oświatowym.. Żarząc?, wysłał za­
proszenia na. zabranie do cżłonków T’ów. Nauczy­
cieli Szkół Wyższych i Średnich, którzy też w

znacznej li.czbie się staw’ili.
W zastępstwie dotychczasowego preześa miej-

i Skiego komitetu oświatowego T. C . L. p. red.

Tomańskiego, który przeniósł się do Chojnic,
zagaił zebranie wiceprezes p. dyr. Petrówicz.
Przewodniczącym ze.brania wybrano p. Migczyń-
skiego, dyr. gimn. męskiego.

Sekretarz p. Grzankowski wygłosił sprawo-
zdanie z ostat.niego w’alnego rocznego zebrania,
odbytego dnia 3. 8. br. W dyskusji nad spra­
wozdaniem przemawiali pp.; Władyczyna, prof.
Koćzur i ks. prof. Ryd-?iewski. Ładne oni da­
wali rady, w jakim kierunku T. C . L. pow’inno
pracować, a zwłaszcza, jakie winny być zadania

Zarządu, lecz sami tej pra,cy jakoś wca1" się nie
i imali. P. Władyczyna oświadczyła wręcz że za­

rząd dotychczasowy nie spełnił naleayeie sw’e­
(, go zadania, i że zarząd w’inien urządzać więcej

zebrań, o których przebiegu należy informować

społeczeństwo.
Ludność tczew’ska zna p. Władczynę ęddaw-

na jako dobrą mówczynię i głosicielkę wielkich
haseł. Lecz kiedy powierzano jej jaki_eś czyn­
ności obowiązkowe, ona zawsze w’ywijała się
bra.kiem czasu, zdrowia itd. Nie sztuka dawać

rady innym i krytykować bezinteresowną,
i sumienną pracę drugich, lecz sztuką, i zasługą
jest praca intensywna, praca wśród ludu i dla
ludu. Niemniej p. prof. Koc?ur i ks. prof. Ry-
dziewski znani są z pięknych słów, lecz nie z

pracy społecznej.
Przystąpiono do wyboru zarządu na trzy la,ta.

Wybrani zostali; ks. prof. Radziewski prezesem,
p. dyr. Miączyiiski wiceprezsem, p. prof. Re-

kowsk:i sekretarzem, p. prof. Czarnecka., zast.

sekretarza, p. Stefan Pawlikowski skarbnikiem,
p. prof. Maresz bibliotekarzem, p. prof. Guziński

p. prof. Koczur, p. prof. Dołmał i p. Grzankowski
ławnikami. Do komisji rewizyjnej wybrani zo­
stali pp.; prof. Kasprow’icz, dyr. Petrówicz i prof.
dr. Majew’ski.

Uchwalono urządzić z dniem 1. 11. odczyty
z przeźroczami i to w niedzielę o godz. i po poł.
Do komisji wykładowej wybrani zostali pp.:
ks. próf. Brocki, prof. Żmijewski, prof. Karoo-

wicg, red. Tarczyński, prof. Władyka i Włady­
czyna. Salę wybierze zarząd wraz z komisją
wykładową.

Obrady trwały blisko trzy godziny. Wysu­
wano różne hasła, plany i projekty. Oby to

tylko nie był słomiany ogień. Kilka już bowiem

razy zapoczątkowano ,,wielką pracę oświatową"
w Tczewie, lecz po pewnym czasie zwijano cho­
rągiewkę.

Być może, że słowa nowego zarząd,u T. C. Ł .

nie będą płonnemi, i że nowi działacze pójdą
przedewszystkiem między lud, który tak bardzo
łaknie zdrowej oświaty, zarówno w Tczewie jak
i w powiecie tczewskim.

CfcsBaS,Bfief.

Po w’iecach przedwyborczych i samych wybo­
rach miasto nasze wzburzone zostało wiadomo­
ścią o targnięciu się na życie młodego kierow­
nika tutejszego sklepu ,,Zgody" oficera rezer­
wy, p. Palędzkiego. Powody nie są dostatecz­
nie wyjaśnione. Człowiek to był gorą,cego ser­
ca, pragnął utrzymać ceny w normie —

_

aia

przejmował się nadmieineiny trudnościami,
Kula, skierowana w piersi, minęła jednak serce

i jest nadzieja ocalenia mlodzieńszego życia --

które się zapomniało, że jedną z cennych cnót
żołnierskich jest cierpliwość.

— Sużytkowanie a nas jagód leśnych. Pisał

niedaw-no ,,Dziennik" o wysiłkach magistratu
miasta Budzynia, w osobie burmistrza p. Pi .-

tuły, aby ludności ułatwić zbyt jagód leśnych
w kraju i zagranicą. Jest i u nas człowiek, co

się interesuje ta sprawą,. Jagód w naszych stro­
nach masa. Za daw’niejszych czasów, biedniejsza
ludność obecnie pogranicznych miejscowości, jak
Byszki, Jeziorki, Bródna, Zelgniewo, i t. d.
miała dochody ze zbierania jagód — które szły
do Piły i dalej. Ale dawniej za prawo zbierania

płaciło się 20 fenigów. a dziś żądają 5 złot.ych.
No, gdzie taka biedna jaka kobiecina za.płaci 5

złotych? Miejscowy naczelnik pocztowej agen­
tury i właściciel skleiiu p. Władysław Wełnie za­
czął próbować wyrabiać wino z czeinic-borówek.

Ugoda w piocasic dyr. Kstpacz
sarEecśw prof. Mściszowi.

i Naznaczona ta poniedziałek, dn.
26 bm, przed Sadem Powiatowym w

WdftTÓwcu rozprawa o zniewagę, wyto­
czona przez dyr. wągrowieckiego semi­
nar.ium nauczyciełskie??o Artura Kopa­
cza prz,eciw prof. Mśeiszowi zakończyła
sio ugoda-

We wtorek, dnia 27 bm. odbyła sio
iedńak rozprawa druga, p. Kopacza
przeciw ks. Gmerkówi, o której wyniku
nie jesteśmy jeszcze przez naszego ko­
respondenta powiadomieni.
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Baczność ? ? ?

Wzjrwamy niniejszem przedstawicieli
Powstańców i Wojaków, Sokołów, Cykli­
stów i Harcerzy na posiedzenie, mające
się odbyć w dniu 31 października (w so­
botę) o godz. 7 -mej wieczorem na górnej
sali w ,,Ognisku’4 (Jagiellońska 71), ce­
lem porozumienia się w sprawie utrzy­
mania porządku na ulicach miasta w

dniu 2 listopada (poniedziałek) podczas
uroczystości, związanych z pogrzebem
Nieznanego żołnierza Polskiego!

Zarząd Konferencji Prezesów
m. Bydgoszczy.

Bo rodziców dzieci
szkół powszechnych.

Cała Europa zdemoralizowana i zbie-
tizona wskutek wojny wszechświatowej
dąży do odrodzenia przez uzdrowienie
rasy. My Polacy nie powinniśmy po­
zostawać w tyle, a osiągniemy to tylko
przesz specjalna pieczę nad zdrowiem
dziecka. Jednym z ważniejszych zabie­
gów około zachowania zdrowia jest za­
pobieganie chorobom przez utrzymanie
w należytej czystości ciała (skóry) za

pomocą kąpieli ciepłych raz na tydzień
conajmniej. W Europie zachodniej ten

zabieg dawno jest należycie oceniony:
tak jest we Francji, we Włoszech, w

Szwaj carji, w Niemczech i nawet w kra­
ju azjatyckim w Japonii, bo we wszy­
stkich tych państwach dzieci szkół po­
wszechnych używają na szeroka ska,le
kąpieli w szkole.

Tymczasem w kraju rów-nież euro­
pejskim w Polsce wogółe, a w Bydgosz­
czy w szczególności spotykamy sie z

zacofaniem niewiarygodnern. a miano­
wicie: kierownictwu szkół powszech­
nych udało sie po energicznych wysił­
kach uruchomić łaźnie szkolną w po­
staci natrysków ciepłych, ale dzieci pod
różnemi -p,ozorami unikają korzystania
z kąpieli szkolnych, choć wiele rodzin
nie ma możności stosować tego zabiegu
pod żadna postacią: u siebie. Niechęć
tą ugruntowana jest przypuszczalnie na

niewłaściwem pojmowaniu, raczej na

niedócenianiu zn.aczenia kąpieli dla
zdrowia. Dla tego przytoczę niektóre
popularne wiadomości o czynności skó­
ry w organiźmie ludzkim i podkreślę
wpływy dodatnie kąpieli na zdrowie.

Skóra ludzka cała usianą jest bar­
dzo licznemi otw’orami,, przez które wy-
dostają się na zewnątrz niepotrzebne
i trująco odpadki organiczne, wyziewy
gazowe w pew’nym stąpniu oraz tłuszcz
z gruczołów tłuszczowych, potrzebny
do zmiękczenia zewnętrznej warstw’y
skóry i włosów’, Zewnętrzna warstwa

skóry czy!i naskórek niszczy sie szyb­
ko. złusżcZa się ustępując miejsca .stale

odnawiającemu się naskórkowi. War­
stwę złoszczoną czyli łupież z potem i
tłuszczem usuwa sie za pomocą mydła
i wody. O ile kąpieli się nie używa czas

dłuższy, łupież zmieszany z tłuszczem,
potem, kurzem i zarazkami chorobotwór
czerni ze środowiska otaczającego (z u-

brań i powietrza) zatyka otwory gruczo­
łów potowych i tłuszczowych i prowa­
dzi do rozmaitych chorób jak: pryszczy­
ca, czyśaki i nawet rozległe ropnie skó­
ry: pasożyty skóry (wszawicy, świerzby
i in.) chętnie się gnieżdżą na skórze
brudno utrzymanej. Nadmienić jeszcze
należy,, że osobnik nie używający ką­
pieli przez czas dłuższy w większym
stopniu zanieczyszcza, pow’ietrze, co. się
daje odczuć szczególnie w miejscach
większego skupienia ludzi, jak to ma

miejsce w szkole pow’szechnej.
Kąpiel ciepła z użyciem mydła zapo­

biega chorobom skóry, kąpiel hartuje,
kąpiel odświeża organizm, kąpiel usuwa

zmęczenie, kąpiel reguluje czynność
serca, kąpiel jest niezbędnym warun­
kiem zdrowia, kąpiel jest leczniczym
zabiegiem w wielu chorobach. Wobec

w’ielestronnego zdrowotnego wpływu
kąpieli rodzice, którym przedewszyst­
kiem powinno chodzić o dobro najwyż­
sze ich dzieci, o ich zdrowie, powinni
zachęcać swe dzieci do korzystania z

kąpieli szkolnych. Wiadomem jest, że

przyszłość kraju należy do młodzieży,
ale przedewszystkiem rodzice przyczy­

niają się do tego dążąc do wychowania
silnego i zdrowego pokolenia.

Bydgoszcz. 26. X .f 25.
Lekarz szkolny.

Wezwanie
do społeczeństwa bydgoskiego i do wszystkich

Towarzystw, zrzeszonych w Konferencji Prezesów.
W dniu 2 listopada b. r. w W’arszawie

odbędzie się uroczysty pogrzeb zwłok

Nieznanego żołnierza Polskiego,
poległego w walce za wolność Ojczyzny
w latach 1918-1920.

Uroczyste złożenie zwłok dó grobu w

Stolicy Po-lski, będzie połączone z odda­
niem hołdu Nieznanemu Bojownikowi
za niepodległość przez delegacje, które
na ten dzień podążą do Warszawy ze

swojemi sztandarami ze w’szystkich
krańców Rzeczypospolitej.

Niezależnie od uroczystości warszaw­
skich we wszystkich miastach i miaste­
czkach całego państwa, gdzie tylko pły­
nie w żyłach krew polska, będzie oddana
zbiorowa cześć Nieznanemu Bohaterowi.

W Bydgoszczy w tym dniu (poniedzia­
łek 2 listo’pada) stosownie do uzgodnio­
nego z władzami programu, odbę’dzie się
o godz. 9-tej rano w kościele Farnym

uroczyste nabożeństwo

za duszę Nieznanego Oswobodziciela Pol­
ski, na które wszystkie Towarzystwa i

Związki, zrzeszone w Konferencji Preze­
sów, jak’ również i niezrzeszone winny
przysłać swoje delegacje ze sztandarami.

Po Mszy św. wszyscy wierni pójdą w

uroczystej procesji do grobu Nieznanego
Żołnierza, gdzie po odśpiewaniu odpo­
wiednich modłów i pieśni, Przedstawi­
ciel Władz Komunalnych złoży wieniec.
Wzywamy całe społeczeństwo bydgo­
skie, aby ’podczas

jednominutowej ciszy
po wystrzale armatnim

(godz. 10-ta rano) oddało w skupieniu
należny i zasłużony hołd Temu, Który
ofiarą swojej krwi i życia dał nam Wol­
ną i Niepodległą Ojczyznę.

Po tem w ośmiu różnych punktach
miasta orkiestry odegrają żałobne li­
twory.

Od rana ńa wszystkich domach w

mieście winny powiewać do połowy zwi­
nięte chorągw-ie narodowe, opatrzone
w czarne szarfy. .

Zarząd Konferencji Prezesów
miasta Bydgoszczy.

Dr. Jan Szymański, — Inż. 6. Bernaezek, —

A. Zwierzchowski, - J. Góralewski, - S. Pa-

!aszewski, — j . Cywiński, Ka!t’owski, —

Langner, - Trawiński.

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 28 października 1925 l’oku.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Szymona i Tadeusza.
Jutro w czwartek Narcyza.
Wschód słońca o godzinie 6.50 .

Zachód słońca o godzinie 4.37.

DYŻURT NOCNE W APTEKACH:

Od poniedz,iałku 26 łun. do poniedziałku 2-go
listopada br. mają dyżur nocuj’ nas-tępujące ap­
teki:

1) Apteka pod Łabędziem, u!. Gdańska;
2) Apteka pod Aniołom, ul. Gdańska-

26908) Wypożyczalnia Książek. .L .okisia ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Bibłjoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierzą 9),
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjąt,kiem
niedziel i świąt od godz. 12 -13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17-19-

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennia s wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20 Pracownia naukowa
1 Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
J7-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45;

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku ot­
warte codzienne od godz. 9—3 po poi.

Sale Muzeum ze względu na wygodę publicz­
ności są stale’ ogrzewane.

Teatr Miejski.

Dziś w środę po raz ostatni w tym Sezonie

arcydzieło J. Słowackiego ..Balladyna".
Jutro w czwartek świetnie grana przez cały

zespół arcyciekawa sztuka Ca,sseli ,,Śmierć na

wakacjach" z J. Krokowskim w roli tytułowej.
W piątek 30 bm. przedstawianie z powodu

próby generalnej nie odbędzie się.
Najbliższą premjerą Teatru. Miejskiego w Byd

goszczy będzie arcydzieło polskiej literatury
,,Irydiona" Z: Krasińskiego. Genjalne dzieło

naszego wieszcza narodowego inscenizuje dyr.
Ii. Benda, który zarazem po raz pierwzsy da się
ujrzeć publiczności bydgoskiej, kreując postać
tytułowego bohatera. Wystaw’ę dekoracyjną tej
wspaniałej premjery powierzono p. R . Czaplic­
kiemu, a udział w przedstawieniu weźmie cały
niemal zespół naszego dramatu z pp. Lubieńską,
Wiesiawską, Kozłowską, Lorenz, ’?raz pp. Strze­
leckim, St, Morozowiczem, Skarżyńskim, Kosiń­
skim, Rudnickim i Lenkiem w rolach głównych.

Tastr Fopujarny
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w środę po raz 4 ,,Precz z mężczyznami"
znakomita krotochwiia, w 3 aktach przez A. S .

Jutro w czwartek premjera głośnej sztuki

Gabrjeli Zapolskiej r-Małka Sehwarcenkopf".
Sztuka ta, wzięta z życia najbiedniejszej rodziny
żydowskiej w Wa,rszawie (z Nalewek) dot,ych­
;c-zas nie grana w Bydgoszczy, z pewnością za­
interesuje całe społeczeństwo. Zarząd Teatru

Popularnego postanowił wystawić ,,Mą!kę", aby
dać możność zapoznania się tutejszej publiczno­
ści ,z tą sferą żydów, tak rzadko u nas spotyka­
ną. Udział przyjmują: O. Weissówa, W. Ska­
rżyńska, H, Sokołowska, J. Bogdanowicz, T, Ra­

packa, B. Mianowska, T. Pol, J. Comobis, T. Mo­
rozowicz, R. Juraszek, St Larewicz, St. Bystrzyń­
ski, Sydor, T. Owerko 1 inni.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni byd­
goskiej p. N . Gieryna Plac Teatralny 3, tel 345.
Teatr dobrze ogrzany,

Kostjumy z pracowni p. Wilczewskiego. De­
koracjo II. Pragę.

- Z Towarzystwa Muzycznego. W tym roku
Dzień Zaduszny, dzień poświęcony pamięci
zmarłych, będzie w naszem mieście uczczony,
jak chyba w żadnym z innych miast państwa
Polskiego, nie wyłączają.c nawet grodów sto­
łecznych. Oto tut. Bydgoskie Tow. Muzyczne
w podniosły ten dzień wykona słynne arcydz,ieła
światowej sławy, mianowicie Mozartowskie:
,,Reąuiem" Dmol. Msza za zm.arłych, na chóry
sola i z pełną orkiestrą. Jest to chyba najgodniej
szy sposób uczczenia pamięci drogich zmarłych,
to też wyrażamy nadzieję, że w dniu tym, t}. po­
niedziałek wieczorem, sala Teatru Miejskiego
zapełni ;się puhlicznośocią od dołu pod sam dach
i po same brzegk Na-dzieje te są tem więcej u-

zasadnione, że partje solowe objęli artyści opery
pomorskiej pp. Laskowski i Popiel, tudzież zna­
ne tutejsze śpiewaczki pp. Majewska i Klein-

Mierzyńska,
— Miejski Instytut Muzyczny. Dyrekcja Miej­

skiego Instytutu Muzycznego w Bydgoszczy ko­
munikuje, że wc-bec otwarcia nowych klas, przyj­
mow’ani będą kandydaci do klas fortepjanu,
śpiewu i skrzypiec, od 1. listopada. Dodatkowy
egzamin dla tych kandydatów odbędzie się dnia
3. listopada o godz. 4—6 . Zapisy przyjmuje
kancelarja codziennie od 4-6.

— Tow. Powstańców i Wojaków — Macierz

urządza w sobotę, dnia 31 bm. w salach p. Ba-
ekera przy ul. św’. Trójcy wielką zabawę jesien­
ną z programem bardzo urozmaiconym, na któ­
rą zaprasza jak najszersze sfery bydgoskiego
obywatelstwa. Początek punktualnie o godzinie
7-mej wieczorem. Przygrywać będzie orkiestra

własna.

— Zapisujmy się do ,,Alllanee Franęalse".
L’Aliiance Franęaise popiera rozwój stosunków

intelektualnych polsko - francuskich, ułatwia
kontakt ekonomiczny i społeczny, dąży do za­
cieśniania węzłów tradycyjnej sympatji pomię­
dzy narodem polskim a francuskim, szerzy zna­
jomość języka francuskiego, zapoznając z dru­
giej strony społeczeństwo francuskie ze zdrową,
narodow’ą myślą polską.

Lokal Tow. w gimnazjum Kopernika na par­
terze obejmuje czytelnię otwartą dla cz-łonków
codzień od 6-8 wiecz.; liczne dzienniki i czaso­
pisma francuskie, oraz bibljotekę, świeżo znacz­
nie Wzbogacona, dają sposooóość pogłębiania
znajomości języka i w’spaniałej kultury fran­
cuskiej. Czasopisma i książki można wypoży­
czać do domu bezpłatnie.

Składka członka wynosi 4 zł. kwa,rtalnie
w’zględnie 1 zt. 34 gr. miesięcznie.

— O samopomoc. Komitet organizacyjny
wzywa wszystkich robotników cegielnianych,
abj’ staw’ili się w dniu 8 listopada br. o godzi­
nie 3-ciej po poł. do Ogniska na zebranie, na któ­
rem ma być utworzone Towarzystwo Pracowni­
ków Cegielnianych, mające za zadanie stworze­
nie samopomocy społecznej.

Ponieważ nie rozchodzi się tu o sprawy poli­
tyczne, ale jedynie o to, ażeby wspólnemi siła­
mi zwalczyć obecne trudne warunki życiowe,
więc też jest obowiązkiem każdego zdrow’o my­
ślącego robotnika, przybyć na to zebranie i zło­
żyć dowód swej solidarności, której ta,k wszę­
dzie brakuje. Nie bądźcie opieszałymi i nie cze­
kajcie, aby wam ktokolwiek dopomógł. Jedynie
sami możecie sobie byt poprawić.

Organizatorzy.

— Czwarty wykład publiczny z dziedziny go­
spodarczej wygłosi w Liceum Handlowem w

najbliższy piątek p. Stan. Woda, dyrektor tut.

Oddziału Banku Polskiego. Tematem wykładu
będzie wartość pieniądza i banki emisyjne.

— Dlaczego? Przed kilku dniami ogłoszone
było rozporządzenie p. ministra skarbu, że zapał ­
ki w sprzedaży detalicznej nie będą podw’yższo­
ne, natomiast nastąpi zwyżka w sprzedaży bur­
towej, która nie odbije się na sprzedaży detali­
cznej. Tymczasem dzieje się inaczej. Mimo roz­
porządzenia p, ministra skarbu, niektórzy sprze­
daw’cy żądają za pudełeczko zapałek 6 groszy,
zamiast cenj’ dawniejszej 5 groszy. Dlaczego?

— Siedlisko zarazy w śródmieściu. Przed
kilku tygodniami otworzył nieznany osobnik

przy ulicy Pod Blankami na gruncie ,,Loży"
hurtownię starych szmat, źelastwą itp. odpad­
ków, Szmat.y te leżą celem przesortowania icii

czy też suszenia na podwórzu rozrzucone, wy­
dzielając przy tem zapachy bardzo cuchnące.

Zwracamy miarodajnym władzom !sanitar­
nym uw’agę na ten rozsadnik zarazków, znajdu­
jący się w najruchliwszym punkcie miasta, z

założonym wbrew przepisom ,,Rozporządzenia
o handlu szmatami" itd., ogłoszonem w Orędo­
w/niku Miejskim nr. 9. br.

— O połączenie tramwajowe. Mie­
szkańcy Wilczaka, zdążający rano pier­
wszym tramwajem do zajęć, uskarżają
się, że nie maja natychmiastowego po­
łączenia na rozjeździe św. Trójcy i Kor­
deckiego z tramwajem z Okolą, który w

międzyczasie przejeżdża wcześniej a na

następny wóz trzeba czekać kilka mi­
nut, aby dostać sie na Poznańska, Weł­
niany Rynek. Nowy Rynek, Podgórna i

Długa. Czyżby więc nie można było
skomunikować ściślej przesiadki na

tym rozjeździe z pierwszego wozu ran­
nego z Ńakielskiej na tramwaj dworco­
wy w stronę Wełnianego Rynku? Pro­
simy zarząd tramwajów wziąść tę ba­
gatelkę pod uwagę.

- 2 targu. Na targu dzisiejsz.ym notowana

następujące ceny: gęsi żywe 8—14 zł. sztuka,
bite 1.30-1.80 funt, masło 2-2.30, jaja 3.00 zt

mendel, kapusta 5-15 gr. funt, marchew 10 gr.,
buraki 10 gr., cebula 10 gr., jabłka 25-35 gr,

gruszki suszone 40 gr. funt.

— Podziękowanie. W spisie szlachetnych
ofiarodawców, którzy złożyli na Wentę, odbytą,
dnia 4. bm., na rzecz Ociemniałego Żołnierza
dary w naturze, nie wy’mieniono przez nieuwagę
następujących dobrodziejów naszych: pp. Gon-
czerzewicz, Grey, Behrendt, Kęncer, ZakrzewrttS^

Majewska, Matuszakowa i Janowską I tym szla­
chetnym ofiarodawcom składamy z tego miejsca-
nasze najserdeczniejsze ,,Bóg zapłać",

Budgoszcz, dnia 22. 10. 1925. :,,-? .-t’:^

ul. Krasińskiego 5.
Cs. Perzyński, L. ŁepczyńsM,

przewodniczący. sekretarz.

Kronika policyjna. w

- Aracrtpwauia. Nocy nb. policja śledcza

aresztowała 2 złodziei i 4 kobiety za przekrocze­
nie przepisów polieyjno-obyczajoweyah.

_ Ujęcie oszusta. Poszukiwany od kilkuna­
stu dni oszust Leon Smarzyk został ujęty wczo­
raj przez policję śledczą.

- 2a nchylenlt. się od służby wojskowe?
policja śledcza aresztowała Ignacego Wrześniew­
skiego z Bydgoszczy.

_ Frzyfeląkana koza 1 pies. W Miejskim U-

rzędzie Policyjnym zgłoszono przybłekaną kozę
(czamo-bronzową bez rogów) i psa nieraso-wego.
Prawo własności należy zgłosić w wyż-ej wymie­
nionym urzędzie przy ul. Grodzkiej nr. 32,

pokój nr. 10.
— Zgłoszony przedmiot znaleziony. W Miej­

skim Urzędzie Policyjnym zgłoszono znalezioną
deskę (surową długości 3)4 mtr.) Prawo własno­
ści należy zgłosić w wyżej wymienionym urzę­
dzie przy ul. Grodzkiej 32. pokój 10.

Frogrsm w kinach.

_ ,,Dawid i Celjat" dziś ukaże się na ekranie
kina Mary:sieńka po raz ostatni. Olbrzymi ten

obraz z czasów biblijnych cieszył się powodze­
niem, więc kto zaniedba! odwiedzenia Marysień-
ki, niech jeszcze pospieszy na ostatnie dw?

przedstawienia.
- Na gorącym uczynku". Wytworny, o ero-

tyeznem podłożu komedjo-dramat w 7 aktach.
Główni wykonawcy ról: Holmes Herbert i Lola
Wilson. A oto treść właściwa: Phil Franklin
kocha swą żonę, nie umie jednak postępować z.

nią po męsku, Mary Franklin kocha również1

swego męża, żąda jednak, aby małżonek nie był
chw’iejną i niezdecydowaną figurą. Ostatecznie
żadnrch innych poważniejszych różnic między
tym małżeństwem nie było ani nieporozumień,
gdyby nie ten ,,trzeci" — przyjaciel domu, który
chciał się przyczynić do zgody trwalszej mło­
dych ludzi i wywołuje przez swą nieznajomość
kobiet zatarg małżeński, który gdyby nie silna

miłość, mógłby się skończyć ostatecznem zerwa­
niem śl,ubów. Kończy się jednak szczęśliwie.
Jeżeli jeszcze chodzi o tło tego filmu, to jest
naprawdę barwnem, można się o tem przekonać
już dzisiaj w kinie Kristal, gdzie obok tej sztuki

wyświetlana jest wesoła komedja w 2 aktach

pt ,,Czekoladowy posterunkowy" czyli ,,Lepiej
spać w domu". Niezależnie od tego aktualno­
ści ze świata. Program bardzo bogaty,



2 saii sądowej.

Niesamowity warjat.
Nłeswykły oszust, udający wariata zasiadł

;wczoraj na ławie oskarżonych. Był nim Alek­
sander Trzciński, karany sa oszustwo w roku

1919, jednym rokiem więż’enia, tegoż roku wy-
roktenj s?ądu doraźnego za oszustwo na S miesię­
cy więzienia i w reku 1922 ukarany został ca o-

szustwo 5-letaim ciężkim więzieniem. Snąć
oszustwo to zawodowe zrJęcie Trzcińskiego.

Przybył on do Bydgoszczy w roku 1924 i roz­
począł proceder. Złożył ofertę Gu!sta,wowi Lej-
ezykowi, jako dyrektor majątku Myślencinek
Józef Zborowski na sprzedaż 500 centnarów owsa

1 ICO centnarów grochu. Oferta dia Lejczyka
była dogodną, zawiadomił więc Zborowskiego,
że zgadza się na jego warunek. Zborowski recte

Trzciński, zakończ, trans, z Lejczk. w ten sposób,
ne uwiadomił go listami o wysyłce transportu
pod adresem }ćgo w Mikołowie (Górny Śląsk).
Należytość miała być pobrana nn miejscu, za

okazaniem wtórnika a przewiezie go i pie­
niądze podniesie p, Nowak. Zborowski w tym
cęlu sfałszował wtórnik listu przewozowego pod­
rabiając pieczęcie kolei państwowych i podpisy
pisy urzędników’. Przypadkowo tylko oszustwo

,wykryto i niewyplacono oszustowi pieniędzy.
Gdy ten oszukańczy zamiar nie udał się Zbo­

rowskiemu, sączą! on robić inne kombinacje,
Zgłaszał się do firm i przedstawiał się jako
urzędnik kolejowy Zborowski; przedstawiał
przy tem zaświadczenie Związku Inwalidów i
wezwanie z Izby Skarbowej w Poznaniu do pod­
jęcia zaległej renty inwalidzkiej w kw’ocie 1500

złotych.
Ilsecz naturalna, te łatwowiernych zr,alsad.

Od firmy Leon May pobrał na weksel materjał
na ubranie za 98 zl. Od Łarowskiogo 2 pary
bucików wartości 50 zl.; Klimka 1 parę trzewi­
ków wart,ości 45 zł.; Duszyńskiego materjał na

2 Ubrania wartości 240 zł. Pozatem padł! jeszcze
ofiary oszustwa: Ferber. Drzazgą (kanapę skó­
rzaną wartości 559 zł,), KutecMto, Galiński, Sta­
rzyński, Karnowski i Radtke.

Razem popełnił oszustw 11. Aresztowany
,przez policję przyznał się do winy. Tłómaezyi
eię wówczas, że skłoniło go do tego trudne poło­
’żenie w jakim się znałaś?.

Na rozprawę powołano W charakterze eksper­
ta dr. psych,iatrę Prussa, gdyż oskarżony Traeiń-
aki udaje warjata.

Po odczytaniu aktu offikartenla jzrsg-Bfatpft
Trybunał do badania oskartonego.

Wyraził wa ogromne zdziwienia, te saalaał

się przed sądem, przecież prosi} osi o zebranie

rzeczoznawców którym mógłby reprodukować
,,włóknisto serca". Miałam ogromny majątek -

/twierdzi oskarżony — less: straofłatn go na wyna
łaski. Wrogowie w Feenoaiu toaga!i mnie więc
smt,:szony byłam’ wyjechać do Bydgoszczy, by
,drogą kwesty uzbierać odpowiednie fundums.

Każdy rozsądny człowiek wią, że gdy serce bić

przestaje człowiek umiera. Stwoezytona mato?,
który eeree poruszać będzto atole.

Na zwróconą uwagę przes p. prsewoćtaiczą-
cego, że jest przed sądem i winien, mówić do

rzeczy - rzucił się, pytając, kto śmiał go aresz­
tować.

Przewodniczący: pan prokurator ka,zał pana
aresztować za osfbstwo.

Oskarżony: kto ma moc mnie zamykać, ja je.
tóem wyższy od prokuratora. Gdy mu nie wsta­
wię motoru — umrze . Chcecse ze mnie zrobić

warjata, ale Ja się nie dam, a zwracając się do
dr. Prussa podniosłym głosem mówi: to jest mój
wróg jak i wszyscy lekarze.

Trybunał przystą,pił do badania świadków.
Świadek Leon May: Oskarżony przedstawił

się jako Zborowski, urzędnik kdlejowy, przed­
stawił legitymację i zaświadczenie Izby Skarbo­
wej w Poznaniu, że ma do otrzy mania zaległą
rentę. Trzciński przerywa, tak dobrae mówi ó
moich wynalazkach. Przewodntasący przyw’o­
łuje go do porządku. świadek May saniaje da­
lej, że oskarżony Trzciński był zupełnie nor­
malny, rozprawia? w sposób całkiem rzeczowy.

Przew’odniczący: Czy oakmooy prsysaaje aię
do wystawienia we,ksli s podpisani Józef Zbo­
rowski i wzięcie materjału na ubranie?

Oskarżony: Ja w togach ehodzę, a nie w u-

hrar,!n, ten pan dał rai na wynalazek a ais ma-

Wj’jsi, Ci,eszy mię te, te mówi prawdę.
Świadek May stwierdza, że oskarżony Traciń-

ski w policji przyznaj się do winy.
Świadek Stanisław Drezga, zesnaje w ten

yptsaófe cg św’iadek May, pokazywał legitymację
na naswlako Zbórł’,yskiego, więc świadek jako
inwalidzie zawierzył sprzedać kanapę za 550 zł.
ha weksel krótkoterminowy. Kanapę tę sprze-
dał os,karżony p, Kulpie, kierownikowi restau,­
racji ,,pod Orłem". .

Oskarżony przerywa, Wszystko w porząd­
ku, Przyjdzie drugi sąd, będzie lepiej. A moje
nogi gdzie są, kto mi je uciął?

Przewodniczący odbiera przysięgę od dr.
Prussa i prosi o wydanie o rzec żeni ,n Przedtem

dr, Prusa bada oskarżonego.
Dr. Prusa: Z czego się składa pański apa,ra,t?
Os(karżony: A pan inżynier, mój obrońca;

aparat z aluminium. Jestem genjuszem.
Dr. Prusa: Czy skończył pan jakie szkoły?
Oskarż-ony: Rozmaite. Byłem u Dantego,

Nerona, Schekspira i Marcho:neta.

Dr. Pruss: A czy zna ich pan?
Oskarżony: Oni jeśżezs żyją. Spogląda na

zegar; oni zaraz przyjdą. Od nich nauczyłom się
tej id,ei serca wiekuisteg-o,

Dr. Pruss po zbadaniu, zwraca się do Trybu­
nału przedstawiając swoje spostrzeżenia.
Stwierdza, żs oskarżony jest w 95?S symulantem.
Wnosi o odroczenie rozprawy i odesłanie Trzciń­
skiego do’ zakładu celem zbadania.

- Oskarżo-ny? Robicie warjato ze m.nie ale we-

teiecie mnie stąd.
Trybunał po naradzie postanowił sprawę od­

roczyć i przesiać oskarżonego do Dziekanki,
a zwracając się do Trzcińskiego przewodniczący
zaznaczył, że będzie odesłany do zakładu, gdz.ie
pracować będzie dalej nad Swym wynalazkiem.

Oskarżony Trzciński dziękuj:; i kłania się
sądowi.

Z sąsha

— Kogę i za ed ukarane? W dniach’ 16 i 27
Łm. skazał Sąd Pokoju w Bydgoszczy nastę-
pują,ce osoby za różne przestępstwa:

Miarja Rumińska,. z Wyrzyska na 6 mie­
sięcy więzienia, za kradzież zegarka; Marja Skaj- j

down, z Bydgoszczy ną 7 d,ni więzienia za o-

szcaerstwo i zniewagę urzędn,ików; Jan Janow­
ski z Bydgoszczy na 3 miesią,ce więzienia za

ciężki uraz cielesny ,zadany żelaznemi grabiami;
Edward Bachmsr z Bydgoszczy na 159 zt grzy­
wny za pobieranie nadmiernego procentu od

wypożyczonych pieniędzy; Stanisław Antoniak
z Bydgoszczy na 1 dzień więzienia za kradzież
butelki ,,czystej”; Zofja Marczyńska z Bydgo­
szczy na 4 dni więzienia za kradzież lustra, fi­
ranki i pary majtek; Władysław Krajetyńśfci
z Bydgoszczy na 3 miesiące Więzi-enia sa sprze-
rdewietzehic roweru i oszustwo; Józef Kuberski
Karol Kubemik, Ju!jaa Voss 5 Franciszek Ko-
kuszka z Bydgoszczy pierwszy 7 dni, drugi, trze­
ci i czwa,rty po 3 dni więzienia sa kradzież

drzewa; ,Wincenty Wojciechowski z Poznania
na 2 miesiące więzienia za. krad.zież 2 świń;
Maks Erdśssnn z Bydgcstóy na 1 tydzień wię­
zienia za- sprzeniewierzenie 12 zł,; Piotr Bilaw’-
ś?ti z Goncarsewa na 3 dni wiezienia łub 15
zł. za kradzież roweru; Jan Bogusławski z Byd­
goszczy na 2 miesiące więzienia za kradzież ró­
żnych rzeczy; Kazimierz Siemiński s Bydgo­
szczy na 1 d,zień więzienia za kradzież owoców;
Marja Romińska z Bydgoszczy na 2 miesiące
Więzienia za kradzież koł:i!-n?a futrza,nego.

W sprawie Steigera
coraz wlescszy chaos.

Kow a wnłosię? obrony, -Sfery akraińsfeie pragną zasądzeiria

Steigsra na źmiśrt - Paifesn dsplero chcą prawdziwych
sprawsSw zamaśhu. ?

Lwów, 27. 10. PAT . Na dzisiejszej
rozprawie przeciwko Steincrowl posta­
wił obrońca dr. Rosenkraaa cały.szereg
wjuosfców o prsesłuchaaiu świadków
na rozmaite okoliczności, a mianowicie
na to, że bomba została rzucona z okna
kawiarni ,,De la PaixM, że Stetóer w

chwili aresztowania twierdził, że jest
niewinny, że Pa’stcrnakówna nie zezna­
ła stanowczo, jakoby poznawała Steig;e-
ra, dalej, że świadkom tym jest wiado­
mo, że inni są sprawcami zamachu. O -

brońca dr. Rinsrel podał świadków dła
zbada,nia motywów procesu, a miano­
wicie, żo oskarżony był wchowywany
w środowisku, g’dzie nie istniały prze­
konania rewolucyjno i sam nie miał

powodów do niezadowolenia, bo życie
płynęło mu pomyślnie. Dalei obrońca
dr. Kimże! przedstawił wniosek o pow’o­
łanie szeregu Świadków’ na okoliczność,
że koła żydowskie przyjmow’ały, p, Pre­
zydenta entuzjastycznie, a mianowicie
świadectwa posłów Frostiga i Sommer-
steina. dalej powołuje się na panów wi­
ceministrów Bertoniego i Siennickiego
,oraz szefa kanceiarji cywilnej p. Len-
ca, ńa okoliczność, żs w?adze cywilna
nie były zadowolone ze śledztwa poli­
cyjnego, dalej na świadka p. Jana

Szczerbińskiego, byłego szefa biura pra­
sowego. który na 7 dni przed przyby­
ciem p. Prezydenta przestrzegał szefa

kanceiarji p, Len ca i byłego ministra p.
Hu,bnera o zamierzonycłi we Lwovzie
krwawych demonstracjach na dzień

przyjazdu p. Prezydenta. Da,.lej za-żadał
dr. Ringel, był. właściwe instancje zwró­
ciły się do rządu pruskiego o akta 01-

szańskiego z Berlina, celem stwierdze­
nia. źe oficerowie armii ukraińskiej,
zamieszkali w Berlinie, potwierdzili,
przed sferami żydowsldemi i żydow­
skimi dziennikarzami, iż maja fotogra­
fię sprawców zamąphu, jedna,k nie wy­
jawia tego, gdyż pragna, aby Steiger
został skazany na śmierć, a oni potem

ogłoszą światu, jakie to snay istnieją w

Polsce,
Lwów, 27. 10. PAT. W dalszym cią­

gu dzisiejszej rozprawy w odpowiedzi
na wywody obrońców zabrał głos pro­
kurator Hryniewiecki. Prokurator

przychylił się do wniosków obrony po­
wołania tych świadków, którzy maja
stwierdzić, jakim jest stan faktyczny, a

mianowicie, że widzieli właściwych
spraw’c.ów’, musi jednak sta nać na sta­
nowisku odrzucenia innych wniosków,
które sa dla sprawy obojętne, godzi się
również na zbadanie sprawy Olsaań-

skiego i ze swej strony Stawi,a wniosek
o przesłuchanie Paśternakównej. która
ma zezn,ać, że powołana, przez obrońców
pułkownikowa Hamiszowa, która mia­
ła stwierdzić, że bomba spadła z dru­
giego piętra kawiarni ,,De la Paix",
spotkawszy przed kilku miesiącami
Pastemakównę robiła jej wyrzuty, że
zeznawała przeciwko Śteigerowi, doda­
jąc, że lepiej było udawa,ć, że się nic nie
widziało. Prokurator zażadał da,lej po­
wołania nowego świadka Wychowiaka,
csy też Wachowiaka ze Sambora, który
w liście, adresowanym do sadu podał,
że był. świadkiem zamachu i widział, że

sprawca ,jest Steiger. Na tern, o godz.
2-giej trybunał przerw’ał rozpra-wę do
czwartku do godz. 9 rano. Jutro roz­
prawy nie bedzie, gdyż trybunał będzie
załatwiał wnioski, postawione przez
prokuratora i obronę.

Pozn;aA. 27 . 19. PAT . Dzienniki do­
niosły. jakoby do prokuratorii lwow’­
skiej ,w-płynął w sobotę dn. 24 bm. li;st
wicemarszałka Senatu ks. Stychla w

spraw’ie zamachu Steigera. Należy
stwierdzić, że ks. wicemarszałek Sty-
chel o rzekomym swym liście dowie­
dział się\z gazet i dopiero 28 bm. wie­
czorem w’ystosow’ał do prokuratorji
lwowskiej odpow’iednie pismo z wy­
jaśnieniem.

Kemy naieży ofels?Of pomocy.

Swego exasu piaałiścay w art pt ,,Ofiarcin
obowiązku”, w któfym wskazaliśmy, że społe­
czeństwo wńraio szczególniej pamiętać o siero­
tach i wdowach po tych, którzy staii się ofiara­
mi swego obow’iązku. Niema ,daia, aby telegra­
my sie doniosły’ o za,biciu lub skrytobćączenł
sajsordowamu przez bandytów fankcjonarjyaza
policyjnego. Pada,ją oni zazwyczaj ofiarami

swego obowiązku przeważnie na kresach, gdzie
mamy do ozynierda 1 naszymi śmiertelnymi
wrogami. Powiększając szeregi bohaterów, giną
oni na swych posterunkach bez rozgłosu i chwa­
ły wojennej, bez serdecznych. nekrologów i —

niestety - b .ez tej sympatji społeczeństwa, jaką
zw;ckła tow;irzyszyć żołnierzom gin,ącym na polu
bitwy. Najholeńniejszem jest- to, że pozostawio­
ne pr?ę? nich nie zao-patrzone rodziny skarb pań­
stwa z powodu trudności fina.nsowych traktuje
po macosze,mu, ą jeszcze gorzej pozostałe po
nich wdowy i sieroty. Aby jednak ulżyć ich

niedoli, w ciągu roku powstąje wydawnictwo
pk: ,,Ofiąroni obowiązku11, poświęcone pamięci
poległych funkcjonąrjuszów policyjnych, a któ­
rego dochód pomnaża fundusz zapomogowy dla
wdów i sierot po nich. Wspentedz to wydaw­
ni,ctwo Jast świętym obowiązkiem każdsgo do’

brego obywatela.
Obecnie przybyła do Bydgoszczy p, Irena,

Achalkacd, która z polecenia Główa,ci Komen­
,d-y Policji Państwowej w Warszawie otgankroje
specjalne agendy do rozs:irzedaży nA!bumów
pieśni żołnłorsa polsisijśjjo" we wszystkich mia­
stach obu województw, sfichodniej Polski. W

Bydgoszczy rozsp?zedawać te albumy będzie P-
An,na Isajewa (ul. Kościuszki 34), Cały zebrany
fundusz przeznaczony zostanie na ,,P.oiicyjpy
Dom Zdrowia" w Toruniu, gdzie mają, przytułek
i pomoc tak materjalną, jak i moralną wdnwy
i sieroty po poległych połicjantech. Nie godzi
się nikomu, aby odmawiał kupna takiego MAl­
bumu pieśni", bowiem powinien on znajdować
się w każdej rod,zinie polskiej, gdzie tylko duch

partrjotyzmw i m;tećć fcSifatego posinje- Z tych’
groszy, ?łożony ch nie zadarmo, zostanie otarta

nie jedna łza wdowy z kilkorgiem, dzieci i ma­
łych, pozostających w skrajnej nędzy i bez. op:ie­
ki, sierot po obrońcach ładu, spokoju i bespie-
ćaańatwa publicznego. Niechaj nasz apel pobu­
dzi lu,dzi dobrych do ofiarności, nie pozostanie
bez echa w jak najazerazycb kołach naszych
Czytelników, któ:r?y jut ’nie raź okazali swą óo-

hrą wolę i pomoc, gdr,ie meltodtdła potrseba.

— wCkto PaBfe-iau.- Jest firmą, która posiada-
jąc aot-?konsiłą pracownię sukien damskich,
przyjmuje samówienia wchodaąoe w takres kar­
bowania i płihow-śffl,U. Pracownia, tessczyfcaie
iuż znana, mieści się pnzy uL Gdańskiej 157,

- Bi—Bl — Bo m,a obecnie wybitne s,iły
kabaretom?, to też cieszy eię nie złą frekwencp^
Gości - jak w niektte’e dn}. — jest prżćpeintenie.
Wspomnieć tu należy o zdolnych siłach arty­
stycznych jak: pp. Odrobijńskim i kupłeęiście,
Czarskiej — dobrej śpiewaczce, Tarnowskiej -”

tancerki oryginalnej w stroją hąrodowyna i Rc-
Wiezówcie-Narkfeudcd tancerce klasycznej
i charakterystycznej, cieszącej się niebywałem
powodzeniem, która swecai Występami ba,wi go­
ści wyśmienicie. Szczególnie podoba się w’szj’st-
kim tanim hiszpańaki, który artystka wykonuje
z praw’dziw’ie hiszpańskim temperamentem.. Hu­
ragany oklasków świadczą dobitnie o jej powo-
dzenfuj

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
27206a) K. S, aKorons1" pa’w Zw. Podoi Rei

Zebranie informacyjne odbęucte się w sobotę
31 bm. o godas. TM (pranktwaiBłej w Mcalu ,,Og­
nisko".’ Na porządku obrad s-pra,wy tetrdso

ważne, wobec csego stawienie ste wszystkich
członków konieczne. Pras-fa.

252Ó7ą) Sokół Bydgoszez I urządsa we wtorek
dnia 3 listopada o godz. 7 i pół uroczyste posie­
dzenie, połączone z skromną kolacją w salach
Patzera. Na tam posiedzeniu będą obecni p. gen.
Thomtneó i. p . prezydent Śliwiński Wsaj’Scy,
któr?y ehcy brać udział w tej uroc?ystoóci :są
proszeni e zgłoszenie się dc soboty u drh. Ziół-
kiewicza róg Sienkiewicza i Śnia,deckich.

Dr, KaBtak, przew’odniczący.
2717?a) Tow, Kupców DetaBs?ów. Na nowy

transport cukru ora,z na cukier pudrowy i cukier
w kost,kach stoiera się akcy zą w cawartek w zna­
nych miejscach. Sassąd.

BaaCToSó ss!-?ynsss;:u łłtebojste fBJl aau^sBsajt;
Chrs. Z. 7; nie odbędsSs i listopada, !euz do­
piero 8-gCj na tio tóĄ Saa,a. v-tasiogikojss. ZWtSSssk

uwagę. Ka-rsąd.
Zefezarale CStek. Ł 2S. ffijł, wtSstewcó-w odbę­

dzie ffi!.ę w soboto, dnia 31 bana, w goda. 6 wteea.
na SJa,lś Ogniska ul. JaglełMtefeUi TL ó łtcaae
i prmhteialae praybytee proaJ

2-sfersB-te Mi?l Kabel Bte%. X. X edhędstis się,
w niedsie!ę, dnia 1 listopada o gsotba 2 po poł,
na atói Ogniska uL JagieUoóska Tl. Na poraąd-
ku dziennym bardao waano s,pm-sfy, Batona pra­
cownicy 1 pracownice grsmjaiBto rtiwió się PO

v,’inn.L
27242,3.) K, S. nPoloaja” — Bydgoszez. Poda­

jemy do wiadomości, że ćwbętenia d!.a eadonków

naszego klubu odbyw’a,ć sie będą w miejskiej
sali gimnast.ycznej przy ul. Konarskiego nr. Ś
regularnie co poniedziałek od godz, 5—7 i w śro­
dę ód 7-9-tej wiecz. Przybycie rwystkteh
chłonków konieczn.e, Zarząd.

27W4a) Sokół Bydsoszcz V Okolę -Wilczak.
Zebranie zarządu i kic?,’ot?n!ków oddz-iałów od­
będzie się W środę dnia 28 bm. o godz. 7 mej
wieczorem w lokalu j?. Kauib-ego (IV śluza)-. Z jkż-
wodu bardzo ważnych spraw, komplet konie­
czny. Skutccki, prezes.

27699a) Związek PrarowKJ.Sów Kupteekłcfe. W

środę dnia 28 l,un, o godz. 8-mej wiec.zorem w

hotelu Lengninga schadzka koleżeńska. Wstęp
tylko dla członków. O liczne przybycie prosi

Zarząd.
S7C58a) Tow. Terminatorów przy kościele

św. Trójcy. Zebranie zarządu obu oddzia,łów w

środę, o godz. 7.45 w biurze przy ko,ściele. Dła
w’ażności spraw wszyscy, ,członkowie zarządu
winni się stawić bez wyjątku. Prszss.

27081a) Baczność Tow. OzeladzL Plenarne po­
siedzenie w środę ?S bm. wyją,tkowo o godz. 8 .

0 liczną przybycie progi Za-i:wK

PrzeiaPB wswiy.
W czw?srtek, dala 29 października ter.

o jro-dz!nie l?-fe,l w pefadłi?e sprzedawać się
bgdzie przy ul Naldsls’rflei 65 najwigeej da­
jącemu za natyelimiastową zapła,tą nast,ę­
pujący przedmiot:

"

jlOlśl SKHtĘ 28?8Sś^.

Powyższy przedmiot można obejrzeń
godzinę przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 26 paźdmsnika 1925 r.
’

OddzSsf

przy Magistracie mtesta Bydgoszczy.
2723!^ - (--) Wą o M e, Rad:ca Miejakt

K?;o-o

Kristal
Wytwornie pikantny i drastyesny komedjo-dramat w 7 aktach, odsłaniający tajemnic§ w rolach gl6w11yeh:

sypialni mał’żeńskiej i zrywający zasłong z bud,Łiaru pi§knej kobiety p, L:

,,Czel?oisgiawy
JmO ilOBftiffil" ,,Lepiej spaC w d6ostsw - komedja w 2 akt

bMowoScJ a całeae Świata^ (87237



VZBAC GOSPODARCZY

0 !Eioi!iwoś(teh powiększenia
oSsiegy pienionego.

V.

Podany zarys projektu wyświetla w

stopniu wystarczającym, główne pod­
stawy organizacji i funkcjonowania W,
Z. K. H,; projektowanie jakićhbadz
szczegółów byłoby oczywiście przed-
Węzesnem. W porównaniu z poprzednio
orzeczonym projektem, opartym na za­
granicznych. pożyczkach, projekt ni­
niejszy posiada poważna przewagę stron

dodatnich, mianowicie: osięga sie ,po­
prawo finansów państw;a i zaspokoje­
nie głodu pieniężnego za pomocą sił

własnych, skutkiem czego uniezależnia
sie stan gospodarczy kraju od łaski
lub niełaski kapitału zagranicznego:
unika się wypłaty temu kapitałowi gru­
bego haraczu zg otrzymana subwencje
i zaoszczędza, sie w ten sposób cała su­
mo tego haraczu, który pozostaje w

k!’ału; zmniejsza sie w znacznym stop­
niu wysokość stopy proc.entowej kredy­
tu hipotecznego, a w następstwie i

wszelkiego innego kredytu: znacznie
się upraszcza proceder organizacyjny i
unika sie straty czasu i wydatków na

pertraktacje o pożyczki zagraniczne.
Ewentualny zarzut wprowadzenia dwu-
walutowości, - dwóch form znakó,w
pieniężnych, — bonów W. Z . K. H. obok

kursujących już banknotów Banku

Polskiego byłby w swej istocie zupeł­
nie bezpodstawnym, jak również bez­
podstawnym byłby zarzut możliwości
wahań kursowych bonów w stosunku
d,o biletów Banku Polskiego.

Zarysy sposobów radykalnej napra­
wy naszej obecnej sytuacji finansowej
podane sa w niniejszej rozprawie w po­
staci rzec można, półfabrykatów, które
zanim zostaną doprowadzone do stanu,
umożliwiającego ich zużytkowanie, bę­
dą musiały przejść przez próbę ognio­
wa fachowej krytyki i wytrzymać na­
cisk zarzutów ze strony czynników, za­
sadniczo niechętnych dla wszelkich po­
czynań, nie pochodzących ze źródła ich

własnej inicjatywy’.
Nie przesadzając zatem zgóry wyni­

ków oceny, która przypadnie w udziale

poda,nych poprzednio projektów ze stro­
ny sfer kompetentnych i miarodajnych,
musimy jednak tu jeszcze raz zaznaczyć
że nie tylko z punktu widzenia naprawy
naszej obecnej fatalnej sytuacji finanso­
wej i gospodarczej, ale i dalej sięgają­
cej perspektywy przyszłych warunków

rozwoju naszego życia gospodarczego,
naszego bytu państwowego, oraz nasze­
go stanowiska wśród narodów kultural­
nych, powinniśmy rozwinąć w najbliż­
szym okresie spotęgowana we wspól­
nym wysiłku energie czynu, skierowa­
nego ku stworzeniu z własnych naszych
zasobów niezbędnych nam kapitałów o-

brotowych. Zasadniczo biorac, całe za­
gadnienie naszego radykalnego uzdro­
wienia finansowego sprowadza się w

istocie rzeczy do wydzielenia z posiada­
nego obecnie ogólnego majątku narodo­
wego, obliczanego na 88 z góra miliar­
dów zł, mniejwięcej iednej czterdzie­
ste! części na utworzenie ruchomego

”

kapitału obrotowego w postaci znaków,
pieniężnych. Projekt utworzenia!

Wszechpolskiego Zrzeszenia Związków-
Wzajemnego Kredytu Hipotecznego
przedstawia się zasadniczo rozstrzyga­
jącym bez reszty powyższe zagadnienie.
Zrealizowanie tego projektu, lub też in­
nego anołogjćzuego, zależy wyłącznie
od dobrej woli i chęci uzgodnienia
swych’ prywatnych interesów z intere­
sem ogólnym ze strony najwięcej wpły­
wowych kół społecznych. Istotnie wiec

stoimy wobec alternotywy: — alb,o, w

razie aktywnego poparcia ze strony
czynników decydujących, wstąpimy na

drogę radykalnej naprawy swego bytu
gospodarczego za pomocą akcji, zakro­
jonej na szeroka miarę zdecydowanej =

i szybkiej, a opartej li tylko o własne^

zasoby majątko’we kraju, albo będzie-’
my w dalszym ciągu kroczyli droga Pół
środków, drobnych pożyczek zagranicz­

nych, mrówczej pracy i drobiazgowej
oszczędności, maiac w perspektywie,
stosownie do oświadczenia p. Premjera
Grabskiego, nadzieję przywrócenia za

25 lat kapitału, posiadanego przed woj- i

na, jeżeli zresźta nie stana na przeszko­
dzie jakieś nieprzewidziane niepomyśł-
ności w postaci nieurodzajów, kompli­
kacji politycznej etc.

W pierwszym wypadku niewątpliwie
stana w poprzek drogi nie łatwe do zwal
czenia przeszkody i sprzeciwy, niejeden
zgrzyt zębów sie odezwie i niejedna
pięść sie zaciśnie w bezsilnej złości, ale
w ostatecznym rezultacie będzie raz na

zawsze osiągniętą istotna niepodleg­
łość państwa, bo nie tylko polityczna,
ale i ekonomiczna, a razem bedzie zło­
żony obec świata najwymowniejszy
dowód naszej dojrzałości państwpwo-
twórczej, solidarności społecznej i ogól­
nej tężyzny naszego ducha narodowego.

W drugim wypadku — nasi ,,przyja­
ciele" zagraniczni będą raczyli nas w

dalszym ciągu swą protekcjonalnie u-

śmiechniefa uprzejmością i również w

dalszym ciągu będą śtrzygli wełnę ha­
raczy ze skrępowanego ,przez swa biedę
kraju naszego. Wewnątrz kraju bedzie

my nadal zmuszeni do kurczenia sie i

powściagiwania wszelkich zapędów,
zdążających do przyspieszenia tempa
rozwoju naszego życia gospodarczego i

realizac.ji wszelkich nowych poczynań,
a więc coraz dalej będziemy pozosta­
wali w tyle od szybko zdążającego na­
przód , postępu zagranicznego, na ze­
wnątrz zaś — zareje.strujemy przed świa
tem istotne ,,testimonium pauperitatis"
naszego ducha tw’órczości i naszych
zdolności organizacyjnych. Wybór ied­
nej z tych dwóch dróg jest całkowicie
w ręku naszych w’arstw wpływowych i

czynników decydujących, na te wiec
warstwy i czynniki spada cały ciężar
odpowiedzialności moralnej za dalsze

losy naszych warunków finansowych,
za przyszłość całokształtu naszego ży­
cia gospodarczego i za przyszłość na.sze

go stanowiska państwow’ego pośród na­
rodów.

X Zgierski,

Spółdzielnie kredytowe
a oszczędności.

,,Narody, które nie umieją pracować
i oszczędzać, giną".

Słowa te nasuwaja sie każdemu o-

boznanemu z dzisiejszym stanem ruchu

oszczędnościowego w naszych spółdziel­
niach, kasach przezorności, bankach lu­
dowych i t. d, Zwłaszcza te ostatnie,
które niegdyś stanowiły ośrodek wszel­
kiego handlu i przemysłu polskiego pod
zaborem pruskim, w których obywatel­
stw’o polskie złożyło owe kapitały, przy­
czyniając się tem do coraz większego
rozw’o ju polskiego przemysłu w Poznań­
skiem i na Pomorzu, dziś silnie’ odczu­
wała brak wkładów oszczędnościowych,
Lecz nietylko, żc po dewaluacji marki
polskiej i tworzeniu stałej w’aluty ruch

oszczędnościow’y znikł pra’wie zupełnie,
ale bankom ludowym z strony dawnych
deponentów często zarzucono niespra­
wiedliw’e postępow’anie w przerachowa-
niu w’kładek rnarkowych. Zarzuty te,
sa jednak jedynym powodem dzisiejsze­
go zastoju w ruchu oszczędnościowym.
Banki spółdzielcze znajdują sie jednak
w tej samej sytuacji co ich deponenci,
gdyż ulokowały swe kapitały w poważ­
nych przedsiębiorstwach polskich, u-

dziełały kredyty drobnemu kupiectwu
polskiemu, . udzielały długoterminowe
pożyczki zw łaszcza biedniejszemu rolni­
kowi polskiemu i ma,ja obecnie do

swych dłużników również tylko preten­
sje zde.walupwane upadkiem marki pol­
skiej do śmiesznych sum.

Ten zastój w ruchu oszczędnościo­
wym uniemożliwia zupełn. udzielanie po­
życzek długoterminowych, tak niezbęd­
nych dla uzdrowienia życia gospodar­
czego, gdyż kredyty takie mogą być o-

part,e jedynie na kapitałach, złożonych
z terminem dłuższym. Społeczeństwo
powinno więc zrozumieć znaczenie i po­
trzebę wzmagania się ruchu oszczędno­
ściow’ego. Z trw’oga czytamy o coraz

now’ych postępowaniach upadłościo­
wych, i to nieraz bardzo poważnych
firm, spowodowanych tylko niemożli­
w’ością spłat pożyczek krótkotermino­
w’ych. Coraz więcej przedsiębiorstw’. wr

podobnych w’arunkach nie będących,
nie jest w stanie utrzymać sie i zwalnia

zastępy robotników’. Jedynie długoter­
minowe pożyczki, mogą popraw’ić sytu­
ację, i do możności udzielania tako­
w’ych w niemałej mierze przyczyniłoby
się wzmożenie się ruchu oszczędnościo­
w’ego.

Wreszcie co do pew’ności depozytów’,
złożonych W bankach, a zwłaszcza w

spółdzielniach z nieograniczona poręka,
nie może być obawy. Ostatnie upadki
instytucji takich jak Bank dła Handlu
i Przemysłu, Polski Bank Handlowy i
t. d. pouczyły nas. że nie zaw’sze wiel­
kość danego przedsiębiorstwa daje do­
stateczna gw’arancje za pewność uloko­
wanych w niem kapitałów. Maiac pole
działania o wiele większe od Banków
spółdzielczych i będąc w możności prze­
prowadzać takie czynności bankierskie

jakie spółdzielniom nic sa dozw’olone,
sa one prędzej narażona na ewentual­
ności, mogące spowodować upadek da­
nej instytucji. Spółdzielnia zaś, rnajaca
znaczenie jedynie finansow’e, t. zn. ’u,­
dzielanie pożyczek zwłaszcza drobnemu

kupiectwu, rzemieślictwu i obywatel­
stwu stanu średniego, przez ogranicza­
nie swych czynności daje pewność za

skrupulatne przeprowadzenie swych in
teresów. Ograniczanie takie nie pozwa­
la na możność upadku przedsiębiorstwa
z powodu nieszczęśliwych manipulacji
giełdowych, dewizowych etc. A ostate­
cznie ustrój spółdzielni z nieograniczo­
na poręka, w którei kilkaset członków

ręczy całym swoim majątkiem za ew’en­
tualne straty, jest dostateczna pew=’no­
ścią deponentów.

Więc przyczyńmy się do naprawy sy­
tuacji gospodarczej i popierajmy nasze

zasłużone spółdzielnie lokując w nich

każdy zbędny grosz i dajmy im przez
to możność udzielania tak bardzo po­
trzebnych pożyczek długoterminowych.

W, Brzeski,

Wywó2 zboża w sierpniu.
Wywóz zboża i ziemiopłodów miał do-

tychczaz decydujące znaczenie w układzie

naszego bilansu handlowego. Znaczenie to

zachowa sig w zmożońym stopniu i w

roku bieżącym. Możliwości eksportowe cha­
rakterystycznych polskich artykułów wy­
wozowych przy obecnych kon,iunkturach
światowych są znacznie ograniczone. Wy­
niki za miesiąc sierpień potwierdzają to na

jeden miljon tonn pszenicy, jęczmienia, ży­
ta i owsa, którym przypuszczalnie dyspo­
nujemy na wywóz, eksport tych artykułów
w sierpniu wynosił zaledwie 20 część. .1
tak wywieziono: żyta 36 OCO tonn, przeni-
cy 10.000 tonn, jęczmienia 3.500 tonn. Do­
wodzi to wielkich trudności z jakiemi w

początkach, kampanji zbożowej spotkał sig
nasz wyw’óz na rynku światowym,

W]?wóz cukru.

W sierpniu r, b, wywóz w’szelkiego ro­
dzaju cukru z Polski został zredukowany
do niesłychanie małych ilości i stanowi mi-

nimalną granicę wywozu tego artykułu w

obliczeniu miesigcznem od początku istnie­
nia Polski, Wywieziono w ciągu sierpnia
zaledw’ie 169 tonn cukru kryształu i roz­
maitych innych, gatunków, prócz surow’ego
i rafinady łącznej wartości 95.000 zł. Tłó-

ruaczyó to należy trudnościami finansowe-
mi z jakiemi nasi eksporterzy spotykali sig
w kraju oraz dostatecznym nasyceniem na­
szych rynków zbytu t=ym artykułem. Przy­
tem coraz silniej daje się odczuwać konku­
rencja niemieckiego i czechosłowackiego
cukru obok zabijającej konkurencji cukru

trzcinow’ego.

Preywćs ziemiopłodów w sierpniu.
Sierpień był miesiącem przełomowym

w przywozie ziemiopłodów do Polski w

wyniku zeszłorocznego nieurodzaju. Przy­
wóz zbóż i kukurydzy uległ w tym mie­
siącu silnemu załamaniu i zmniejszeniu do
15 proc, przywozu z łipca tegoż roku. Mąki
żytniej przywieziono zaledwie 256 tonn wo­
bec 19 000 tonn w lipcu, żyta 10.000 tonn

wobec 50.000 w miesiącu lipcu. Przywóz
ryżu spadł z 24.000 tonn w lipcu do 4.400
tonn w sierpniu przywóz kukurydzy z 15.000
do 177 tonn. Spadek przywozu tych osta-

nieh artykułów należy tłomaczy ć zmniej­
szeniem zapotrzebow’ania krajowego pozosta­
jącym w’ związku z obfitością produktów
rolnych w kraju.

Polska przemysł żelazny wobec

rozbudowy portu w Gdyni.
Zwiększenie eksportu węgla przez Gdańsk

i Gdynię w znacznej mierze jest zależny od

rodzaju i ilości urządzeń przeładunkowych.
Z punktu widzenia interesów polskiego ek­
sportu wielkie znaczenie posiada podpisa­
nia z początkiem bieżącego miesiąca umowa

pomiędzy Ministerstwem Przemysłu i Han­
dlu z jednej strony a Zjednoczoną Hutą
Królewską i Laury, dotycząca dostawy do

portu w Gdyni 2 żórawi mostowych dla

przeładunku węgla na place i statki. We­
dług informacji z Izby Handlowej w Kato­
wicach zdolność przeładunkowa tych żóra­
wi wynosić będzie 4.500 tonn dziennie,
czyli ponad 100 tys. tonn miesięcznie. Ob­
sługa żórawi odbywać-się będzie przu po­
mocy elektryczności. Cały objekt aż’ do

najdrobniejszych części ma być wykonany
w kraju i z krajowego materjału.

Zwiększenie eksportu polskiego
do Włosh.

Z ostatniego sprawozdania Konsulatu

polskiego w Tryjeście wynika, iż handel
włoski umiał w elastyczny sposób wyko­
rzystać zatarg celny po=między Polską a

Niemcami i idące z nim w parze zmniejsze­
nie się znaczenia Hamburga. Wobec, tego
wzrost eksportu Polski do Włoch zaznaczył
sig w ostatnich czasach dość silnie, przy­
czem konsulat zwraca uwagę, że Izby pol­
skie, w szczególności zaś Izba Handlowa w

Krakowie zdradzały wielkie zainteresowanie
i popierały projekt przesunięcia dróg pol­
skiego handlu importowego z Hamburga
na Tryjest z dodatnim skutkiem.

Obniżenie taryfy transytowei ma węgiel
polski obowiązuje do końca sierpnia

192S roku,

Wskutek konkurencji węgla angiel­
skiego wywóz węgla polskiego do Włoch’

droga lądową po przez Zebrzydowice--
Tarvisto został w ostatnich dniach za­
tamowany.

Przyczyna tego zjawiska było obni­
żenie cen na węgiel przez kopalnie an­
gielskie. usiłujące konkurować z wę­
glem polskim, posyłając swoje transpor­
ty do Włoch droga morska. Celem wy­
równania szans zbytu węgla naszego na

rynku włoskim podjęto energiczne kro­
ki u rządów czeskiego i austriackiego o

obniżenie taryfy tranzytowej dla trans­
portów węgla ’polskiego, Starania u-

wieńczone zostały pomyślnym wyni­
kiem.

Zaróu/no Czechy, jak i Austria zgo­
dziły się na obniżenie taryfy.

Redukcja ta zniżająca opłatę prze­
wozowa z 303 do 278 groszy austriackich
za 100 kg, węgla -- obowiązuje do koń­
ca 1926 r.

Skutki pobytu Cziczerina w Warszawie,

Donoszą nam z Moskwy, że rząd so­
wiecki przygotowuje się do podjęcia ro­
kowań z Polska o umowę handlowa.

Formalna propozycja do nawiązaniu,
rokowali o traktat handlowy, która wyi
dzie ze strony Rosji sowieckiej nadesła­
na zostanie w dniach najbliższych.

Sprawę nawiazania normalnych sto­
sunków handlowych z Polska zainicjo­
wał komisarz Cziczerin, podczas poby­
tu w Warszawie.

Z Izby PrKemysSowO"’HaEtSlbwej.
Okólnikiem z dnia 9. bm. zwraca wojew od;’,

poznański uwagę zainteresowanych, na rozpo­
rządzenie Rady Ministrów’, z dnia 6. 2 . 1922 r,,
w myśl którego w’szystkie zakłady przemysłowe
zatrudniające więcej -niż 20 robotników’, zobo­
wią.zane są do przesyłania Władzom rządowym
szybkich i dokładnych informacyj o zawiesza-
niu, zaprzestaniu wzgl. w’znawianiu produkcji
w’ danych przedsiębiorstwach Przemysłowych.
(Dz, U.’ R. ł’. nr. 12/L. 922 r. poz. 108, § 2-55

Informacjo powyższe, mające na= cel.u zazna­
ja=mianie Ministerswa Przemysłu i Handlu z

rozmia=rami kryzysu gospodarczego, ora z szybkie
powiada=mia,nie go o zmianach w kierunku zwię­
kszenia” lub zmniejszenia tegoż kryzysu, należy
pod rygorami karnymi nadsyłać ; w przeciągu
tygodnia do Głów.nego Urzędu Statystycznego
oraz o,dnośneg;o Województwa.



w. w. Czwartek, dnia 29 października 1925 r,

O podniesienie cen srt^koł^w rolniczych i zapewnienie
nawozów śztocznysh.

TegoracKny urodzaj zbóż prsyaiósł z

sobą nieproporcjonalną w-prost zniżkę cen

artykułów rolniczych, tem więcej niepro­
porcjonalną, że w roku zeszłym nieuro­
dzaj w wojew-ództwie poznańskiem i w

;wielkiej czyści województw?a pomorskie­
g’o nie był znów tak wielki. W każdym
bądź razie dochód rolnika zachodniej
Dolski w roku zeszłym, przy mniejszym
plonie a wyg-órow-anych cenach był więk­
szy, niż w? roku bieżący m przy naj wyż
szym plonie a niezw-ykle niskich cenach.
Fakt ten spraw-ił, że zdolność nabyw?cza
seerokich mas, bo przeszło 80 % ludności
(w r. uh. wcale nie ucierpiała a przeciw­
nie znacznie się wzmogła. Zjawisku temu

należy więc przypisać, że życie gospo­
darcze w roku uh. nie uległo, chociaż w

pierw?szych miesiącach, znaczniejszym
przesileniom a także, że urodzaj w roku

bieżącym wypadł tak św?ietnie.
A dzisiaj? Położenie dzisiejsze rol­

nika aosi wszelkie znamiona kaiastrofal-

nego nieurodzaju w rok,u przyszSym. Je.st
to stan groźny, który oby się nie spr?aw?­
dził. Rolnictw?o w’ielkopolskie i pomor­
?skie, te praw-dziwe żywicielki Polski, bez

sztucznych naw?ozów? obejść się nie mo­
że. Wpływ?a na to raz przyzwyczajenie
rolnika, drugi raz gorsza gleba, która,
aby w?ydała obfity plon, potrzebuje ko­
niecznie zasiłków?. Sytuacja przedstaw?ia
się jednak dzisiaj tak, że rolnik więk­
szych ilości sztucznych naw?ozów’ nabyć
nie może. Gdy w roku ubiegłym za je­
den centnar żyta można było w? najlep­
szym wypadku nabyć jeden centnar sa

letry chilijskiej, tego podstawow?ego i

na,jhardziej używanego nawozu sztuczne­
go, stosunek zmienił się. dzisiaj w ten spo­
sób, że za jeden centnar żyta, można w

uajlepszym w?ypadku nabyć 45 funtów?
Saletry chilijskiej. Ta nierównomierneść
(jest tein więcej rażąca, że rolnik h. dziel
’picy pruskiej, z czasów przedwojennych
’do różnicy takiej przyzwyczajony nie

gest, a przytem rolnikowi temu dzisiaj
ó wiele mniej zbywa pieniędzy na zakup
Sztucznych nawozów, niż przed w?ojną.
Złożyła się na to przedewszystkiem ogro­
mna drożyzna fabrykatów? przemysło­
;wych.

Obecnie rolnik stoi więc przed niemo
§riiwością nabycia sztucznych nawozów,

Poruszając w’czoraj sprawę lokowa-
ańa swych oszczędności pieniężnych w

Miejskiej Kasie Oszczędności, czuje się
,w? obow?iązku podkreślić konieczność
(zaprowadzenia oszczędności we wszyst­
kiem, co stanow?i o zdobyciu tego pie­
niądza, któr.y dopiero może mieć zn,a­
czenie jako lokata.

Wszystkie społeczeństw?a współ­
czesne uznały pracę za podstaw?ę sw?ego
b,ytu. Bez względu na to, jakie są, za­
patrywania na sprawę podziału dóbr i
ich w?ymianę. — kapitalistyczne czy so­
c,jalistyczne, w?zględnie komunistyczne
praca musi być asnaua za aajważnlsl-
szy czynnik produkcji. Jest ona zatem

czynnikiem podstawowym, gdyż bez na­
leżyte,j produkcji żadne społeczeństwo
istnieć nie może. A więc praca jest ko­
nieczna. I dziś patrząc na takie, pań­
stwo jak Stany Zjednoczone Półn. Ame­
ryki. w?reszcie Anglję lub Niemcy, prze­
konać się możemy, iż nic innego nie

zdecydowała o ich zamożności i tiobro-

feyele szerokich warstw społecznych lak

tylko wydajna prasa. A dlatego, żeby’
była ona w?ydajna, niezbędne są dwa
czynniki, a, mianowicie l) zamiłowanie
’do danej prasy, które nadaie tej-wła-
fcnie pracy pewien urok, potęgując tem

samem, wydajność pracy i zmniejszając
jwskutek tego zmęczenie i 2) umieją!-
ność prac-y . Ta umie.j ętuość pracy o-

Piera sie na nalężytem wyszkoleniu.
’Brak odnośnych szkół zawodow?yc-h. w?

których by można było w?ydoskonalić
się w? tei lub innej gałęzi przemysłu, ’po­
w?oduje i brak tego wyszkolenia. Twier­
dzenie, na które tak bija zacofani kapi­
taliści, i?ż wydajność pracy da się o-

teięgnać tylko i je,dynie przez przedłuże­
nie czasu pracy - jest mylne . . . Czem
;’Człowiek dłużej pracuje, tem w/ięcej u,­
lega zmęczeniu. A w?łaściw?a w?ydajność
;zawiera się w?łaśnie w? osobistem uzdol­
nieniu, w?zględnie wyszkoleniu, jak
niemniej i w? zamiłow?aniu tej pracy/

I tu ,maniy pierwsza przyczynę na­
szego niedomagania. gospodarczego,
unierapżłiwiajaceKO nam konkurencję’

co fatalnie odbić-się może na urodzaj,u
w roku przyszłym. Rząd powinien temu

jak na,jenergiczniej przeciwdziałać. Nie

w?ystarcza tutaj wolny w?ywóz zboża, i
zapowiedź wysokich ceł ochronnych.
Rząd powinien zastosować daleko ra,dy­
kalniejsze środki, aby rolnictwu zabez,­
pieczyć nabycie podstawow?ych sztucz­
nych nawozów?. Rząd, pow?inien więc,
-wprowadzić ulgową taryfę przewozową
na wyw?óz zboża, przew?óz naw?ozów? sztu­
cznych pow?inien odbyw?ać się bez zapła­
ty, albo tylko za zwrotem kosztów w?ła­
snych, rząd ,pow?inien dalej zorganizować
pożyczkę zagraniczną, na wzór poży­
c- .zki zaciągniętej przed rokiem przez zje­
dnoczone cukrow?nictwo polskie, a jeżeli
to w?szystko nie pomoże, i dysproporcja
będzie jeszcze zawsze zbyt znaczna, W4

powinien dopłacać do każdego, cantasra

sztucznego nawozu. W ten sposób za-

pewniouoby urodza.j na rok . przyszły i o-

hyłoby się bez łatania bilansu handlow/e­
go wątpliwej wartości przepisami przy­
’woz,u. Dziwi.e, się tylko należy, że organi­
zacje rolnicze postulatów tych daw?no
nie wysunęły a fachow?a prasa rolnicza

jakby o tej bolączce rolnictw?a nie wie-
działa. A zapewnienie rolnictw?u nawo­
zów? sztucznych jest przecież szczegól­
nym obowiązkiem organizacyj rolni­
czych. Używanie nawozów sztucznych
sprawiło, że kiedy w? Wielkopolsce zbiera
się w?edług ,Wiadomości Statystycznych1
23 ą pszenicy z ha, w Wileńszczyźnie
zbiera jej się zaledw?ie 9 q,

A zapewnienie sztucznych nawozów
rolnictw?u odbywać się może albo za po­
mocą, podniesienia cen płodów? rolni­
czych, albo za pomocą zniżenia cen sztu­
cznych nawozów?, choćby nawet z chu iło­
w,ą stratą dla Skarbu Państwa.

Podwyższenie cen płodów rolniczych
spow?oduje tylko nieznaczną zwy-żkę’ o-

gólnych kosztów? utrzymania, a przyczy­
ni się niesłychanie do podniesienia siły
nabywczej 80 proc, ludności, ożyw?iając
tem samem przemysł i dając robotniko­
w?i tak upragnioną pracę. Przemysł z sa­
mego eksportu żyć nie może. Pamięt.ać
nam o tem trzeba, że przemysł, którego
w?ytwórczość liczy tylko na w?yw?óz, jesf
niedorzecznością ekonomiczną,

Co, dlaczego i iak mamy eszcięteć ?
na rynkach zew?nętrznych. - projłuku-
jemy bowiem gor,rej i zbyt drofso. Je­
żeli będziemy mieli w?ięcej szkół zawo­
dowych i w?zbudzimy w młodzieży na.­
szej zamiłow?anie do da,nego zaw?odu,
usuniemy z drogi, naszej jedną z na,j­
w?ażniejszych. zapór.

A teraz przejdźmy do drugiej pr’zy­
czyny, która doprow?adza, nas do zubo­
żenia, to, brak zamiłow?ania do oszczęd­
ności i niepośzanowanie wyników pracy
zarów?no własnej, jak i cudzej. U nas.

zamało żdajemy sobie spraw?ę z tego, iż.
praca mierzy sie’ czasem, a wi.ec należy
ten ezas oszczędzać, Anglicy? należycie
u.jęli te zasadę w przysłowiu ,,Ozas to

pieniądz", A przy.jrzymy się u. nas w

życiu, czy oceniamy tak, jak Anglicy ten
czas pracy ...

Iluż to pracow?ników’, szczególnie
tych ,,w? spódniczkach," w godzinac.h
prac,y t,raci czas na telefonowanie, -?na
rozmówki z innemi, szczególnie na

,,ploteczki", spacerowanie o,o, koryta­
rzach, czytanie w półotwartych szufla­
dach pow?ieści i romansów-, wreszcie,-^sę­
dzinami ,.spożywanie" herbatki itp. Nic

zdaje sobie sprawy ten- ów lub ow?a, iż
czas ten zakupiony p rzez dany ,urząd lub
przedsiębiorstwo, i że on ni,c ma pra’wą,
marnować cudzej w?łasności. A jeżeli
do tego dodamy czas marnow?any przez
publiczność, która w wielu urzędach od­
syłana ,jest od Annasza do. Kajfasza i
tracąc całe godziny, w? jednym dniu

niejedne.j spraw.y załatwić nie może,
bo ten lub ów? dygnitarz przy.jmuje tyl­
ko od 11 do l-ej, -to będziemy mieli

skromny obrazek tego trw/onienia czar

su, który jest wielkim pieniądz.em ,t. .

Spadek kursu złotego wyw?ołan.y ’zo­
st,ał w pierw?szym rzędzie upadkiem
produkcji, która w? gruncie rzeczy będąc
za drogą, nie mogła w?ytrz,ymać konku­
rencji nietylko na rynku zagranicznym
ale i w kraju ... A za drogą ta pro­
dukc.ja była dlatego, ponieważ pieniądz,
a właściwie kredyt był za drogi, gdyż- o

ile go pożyczaliśmy, poży czaliśmy u ’ob­
cych na wysokie procenta . . . Musimy

mieć swój własny kapitał, wystai’CMr
jacy dla. rodzimej w-ytwórczości, a tym
kapitałem’ wdasnyro, mo?że być tylko ka­
pitel oszczędnościowy, Ten kapitał,
który mieliśmy przed wojna, został

zniszczony przez wojnę sama, jak nie­
mniej przez dewaluację powojenna, dziś
nieufność do banków? musi zastąpić
wiara i ufność do Kas mlaiskksh. któ­
rych operacje są gw?arantowane mająt­
kiem samych miast. Obecny kapitał
oszczędnościowy, na który składają
się drobne oszczędności, w Niiej skich
Kasach Oszczędności wynosi zaledwie
około 18 milionów złotych, a w spół­
dzielniach. kredytowych około .16 milio­
nów? złotych, Jest to bardzo mało, wy­
pada bow?iem po złotemu na obywatela,
a gdy nawet dodamy oszczędności w

Poczt. Kasach Oszczedn. 15 i pół milio­
na złotych, a w Banku Gosp, Kraj, oko­
ło 3 milionów?, to wypadnie na obywa­
tela zaledwie l% złotego oszczędności.

Czas więc najwyższy, aby przystą­
pić energicznie do wzbudzenia ducha
oszczędności najpierw w pracy, . a póź­
niej w mierniku wartości tejże tj. w

pieniądzu, A ducha tego szcze,pić toż

należy w? najmłodszem pokoleniu, "d
szkół powszechnych począwszy, na uni­
wersytetach i politechnikach kończąc.
Wów?czas będziemy samodzielni w dzie­
dzinie kapitału, zapew/niając tem

lepszą przyszłość naszej produkcji,
zdolne,j do wytrzymania konkurencji
nie tylko na rynku krajow/ym, ale i

zagranicą.
,,Oszczędność i praca, narody w?zbo­

gaca" ... mów?i nasze przysłowie, a

przysłow?ia są mądrością narodów.
Dążmy w?ięc tą drogą mądrości do

świetlanej przyszłości.
S. Sokołowski

Pan redaktor może miszli,. że w? ga­
binetu będą zmiany? Uchowaj Pan Bóg.
Kto ma sze pchać ną miejs,ce pana Grab
ski? ’Gdyby on, miał pełnego szkatulu,
toby niejeden chciał objąć taki, schedy.
Ktokolwiek pana Grabski utrąci, ten mu­
si mu -sprawić pogrzeb pierw?szy klasy.
A tymczasem pan Grabski tak sze wy-
s%astnił z pienię’dzy, że.pogrzeb’muszia-
łoby.mu sprawić Biuro opieki społecznej.
Naco komu tego kłopotu ńa głowy?

Gazety pisały o sto miljonów dolary
pożyczki dla. ,Polski ud pana Rotszyld.
Papie,.redaktorze, Rot,szyld jest żydek,
a. ,ja znam źydki, i mogę panu przysię-
gńić, że Rotszyld prędzy co pożyczy psu
na złamany nogi, niż nam na nasży go­
spodarki. Jak pan mów?i, ż,te pod zastań?,
monopoloweg-o tytoniu każdy da pożycz­
ki? Nu, pa,n nie pali, to pan nie w?i, co

to, jest monopolowy ’wyroby. Pieniędzy
można dostać pod zastaw słoniny, gro­
chu, cebuli albo inne ziemiopłody, ale

nigdy na arszenik albo na trującego
gazu--

Więc ja’pami mów im: do tego inte­
resu po panu Grabskim nikt sobi nie

spieszy. Isl er ein’mal -gapz tojd, to wte­
dy dopiero z.ja,w?i sze jaki szpekuiant i on

bedzi dali robił va banąue. Ino ja. miszle,
co pan Grabski nie prędzy pójdzie n’a e-

merytńry, aż osta,tniemu iuwalidu nie
zabierze jego protezy. I w?tedy pani Ko­
nopnicka bedzi. mogła do swoi roty zro­
bić mały popraw/ki: nie damy ziemi,!
gdzie nasz grób!... ,(ś

Mówim panu redaktorowi, że bida,
nędzy, i desperacyi, aż strach pomiszłeć.
Pan wi, który to z poetów/ pow?iedział,
że Polska jest jak jeden wie!ki koszczół?..,
Wyspiański... nu, to on był mądry czło­
w?iek, on miał jasnowidzenie, jak jaki
w?różki albo kabalarki, Ino on zapomni!
dodać, że w? tym kcszczele odprawia na-

bożeustw przy-w ielkim ołtarzu mendel

albo dw?a złodziei, a reszta, nar-odu szedzi
w? kruchty i żebrze zmiłowania Bożego.

Wi. pan redaktor, komu jeszcze naj­
lepi na ;?zw?iecie ? Temu Nieznanemu Żoł­
nierz, co jego teraz będą chować w War
szaw?ie. Bo on może sobi zaszpiwać tą
łcgjonowy piosenki:

Głodne ranki, mroźne nocki,
To nu wojnie byl mój los,
A po śmierci hocki-klocki...

Całujcież mnie lepiej w nos!

Celem uniknięcia przerwy w od­
biorze dziennika, ’upraszamy wszyst­
kich Szan. Prenumeratorów o bez­
zwłoczne uregulowanie prz?edpłaty.

GJEŁOA WO5ZAWSO

z dwą 27. października 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno
N’owy Jork 5,98 6.00 5.93

Holandja 241,75 242.35 241.15

Londyn 29,10 29.17 29.03

Paryż 25,37 25 43 25,31.
Prac-a 17,82Ł/s 17,87 17,78
Szwajcaria llS,S?!/a 115 97

Pożyczka konwersyina 431/s%

Pożyczka zlotowa 70o/°

Pożyczka dolarowa 66—eS!/ao/°

,Pożyczka kolejowa 85—80—óóo;?°

115,38

Ta§rs m tarc!!o.

Kotowania Rzeźni Miejskiej w PoKwaniłi.
Urzędowe sprawozdanie targ?owe komisji No­

towania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 27. 10. 25

spędzono na targowisko 736 szt. bydła, 1496 świń
395 szt cieląt 803 owi.ec, — wołów buhaji -

krów—kóz—

R,azem 3510 zwierząt.

Płacono za ICO kg. żywej wagi:
Bydło i

Woły: pełnomięs!Ste wytoczone, woły nsj-
wyższej wartości rzeźnej niezaprzęgane --?
oełnotnięsjs?e wyłączone woły od lat4 do 7 86
młode mięsiste nie wy’;ucz, i st. wytocz, 7ł)
miernie odżyw, mi. dobrze odżyw. st. 83-60

Stadniki:
pełnomięsiste młodsze

_

76-73
miern;e odżywione młodsze i dobrze
odżywione starsze -58

Jałówki i krowy:
pełnomięsiste, wytuczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7

_

86
starsze wytaczone krowy i mniej dobrze
młodsze krewy i jałówki
miernie odżywione krowy jałówki 56—^3

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne lóó

średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 83-84

mniej, tuczone cielęta i dobre ssaki 66-70
hche ssaki 56-60

Owce:

Jagnięta tuczne i młodsze skopy _tuczne 58—60
starsze sko ;-y tuczne liche jagnięta i 9,e
dobrze odżywione młode owce 4o--4 .J
miernie odżywione skopy i owce 32-36

Swinie:
pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi

”

pełnomięsiste od 100 dol20kg. żyw. wagi 134-13s

pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 12b-

mięsiste świnie ponad 80 kg. 115

maciory i późne kastraty 110-133

Przebieg targu, spokojny?.

Csflałn urzędowa z ti,ain 27 października 1925 r.

Poznań.

Papiery procentowe.
Kurs v/ złotych (za 100 mii.nom).

S% dolarowe listy Pom. Ziem. Kredytow-y l,Oór
6% listy zbożowe Poznan. Ztem. Kredyt. 4,10.

Aknje hankttwe;
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom)

Bank KWilecki, Potocki i Ska f-VIIlem. 8,00.

Akcje prffiemystcwe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. norai.

perzłeld Victonus I—III em. 2.50
Dr. Roman Mjay? 1-V em. 19,50
Papiernia Bydgoszcz I-IV em. 0,20,
Poznan. Spółk-a Drzewna i—VII em. O,óa.

lendeu- .ia bez zmiany.

STA P0S0SY.

Dzień
i godzina

Ciinieiiif
oowietrzp
700 n,,^ t’?

i te!no
h°c /,c,.

j K;crunek
!i szybkość

1 wi,tru

27. 10. l, poł. 58,5 13,5 7 S.62

27. 10, 9 wiecz. 57,8 10,5 10 E -!,i! ,

27. 10. 7 rano 57,7 9,2
,L

E 0,4

Iemoeratura doby ubiegłej: średnia 97 n?jwG
sza 13,7 najniższa 7,6 Wysokość opadu -



brom, tbfe W SfB r,
ftr, n

O§Msśta imtóay
’

?. Dobis, Bydgoszcz. ni.
Długa 67, II ptr. załat­
wia wszelkie sprawy
-procesowe, micszkfenSo-
we, cywliatJ, kamę, eg­
zekucyjne, hipoteczne,

spadkowe, handlowe,
ti,doiinisti acyjne, umo-

?vy wszelkiego rodzaju,
y’sze!kie korespondencje
i tyogó!e wszelkie spra­
wy w zakres prawniczy
WcKbdzące. (24215

Nie wyrzucajcie
przepalonych żarówek
elektrycznych, przyjmu­
jemy przepalone żarów­
ki do reperacji od 10
świec do 500 wa-tt, Re-

pertscja odbvwa się w

specjalnej fabryce, któ­
ra za wznowióne żarów­
ki daje pełną gwarancję.
Ossezędnuńć KP/e. Pa!,a-
StitM Wielkopolski, Byd-
jpsiscB, D!uga S?, (27197

ffitsiste Pani!
Wjedfoed powinna, ie naj-
:pjękiuejsze i najtańsze
kapelusze są iyiko a A.
Gawęckiej i Ska, Stary
Kyaek 5/6, (27218

sleraskte, domy itp. po­
leca na /Sprzedaż- Ta­
szycki. Dworcowa 13,
tal, 780. (23026

80 domów
od 4-150.000 zł.. kilka­
dziesiąt maj.ątków od
30-1000 mórg, fabryki,
interesy baadJowe po­
leca i przyjtnu,jo nowe

oferfv. Szarek, Dworco­
wa 00. (27080

tło,K
mieszkalny iub handlo­
wy, w śródmieściu,
przy wpłacie 15-80.000
zł. poszukiwany celem

kupna. Of. do: Z. Kra­
jewski, Bydgoszcz, u).
Gdańska 133 111 p. Te­
lefon 1639. Pośrednicy
wykluczeni, (37242

Lekcje tańca!
Poszukuje się mistrza
tańca obeznanego z naj-
nowszemi tańcami, któ­
ryby udzielał Iekcyj
tańca w dwóch K?atvch
miasteczkach. Oferty
upr. !fotel DWotfoowy.
Margonin. (23202

PreManki
tBłodej, inteligentnej, lu­
biącej dzieci, porządek
i czystość pnsżukuie od
1. 11. dó dwojga dzieci
(3i5lat. AdresŚnia­
deckich 52e ntr. 127181

Majątnoóó Dąbki
powia,t Wyrzyski ma na

sprzedaż młocarnię Wol­
fa. . (27103:

Oowysswtererżws
56 mórg pszennej ziemi,
w pierwszorzędnej kul­
turze, inwentarz żywy
i martwy I kl., duży za­
pas z.boża i paszy, ra

mego okopowego około
1000 centnarów, na

sprzedaż, najchętniej na

zamianę na dom w Byd­
goszczy, Inowrocławiu
lub w Poznaniu. Zgl
do biura ,,Pogoń", ul.
Dworcowa .80 I.

Majątek
ziemski ca. 1000 mórg,
w tem 400 mórg łąk,
inwentarz nadkomplet-
ny, mleczne gospodar­
s,two, 15 minut od duż-e­
go miasta okazyjnie aa

sprzedaż. Wpłata 50 do
60 tys. ?,l. Gruńdtke,
Bydgoszcz. Pomorska 43

(27241

Książkowości
Stenograf,ji

Korespondencji
i t, p. nauczają Końce-

sjoftowańń Praktyczne
Kursy Hand!óv?e w Byd­
goszczy, ulica Gdańska
lir. 01-33. Tel. 1837.. Po

ukończeniu egzamin i
świadectwo. Żara:etsco-
wi listownie. (17762

KleSpedjentlsi
która pracowała w skła­
dzie rzeźnickim lub ko­
lonialnym poszukuję.

ŻgWsżenia Cieszkow­
skiego 21, !I ptr. pr. od
2-8 po południu. (88924

Mieszkanie
4-5 pokojowe, suche

wygodne, nadające się
na biuro i t. n .. wysoki
parter, od f . XI. do ob­
jęcia. Czynsz za 1VS ro­
ku z góry. Poza tem
za 1000 zł. mebli na

sprzedaż. Of. pod ,,2750"
do Dzień. Bydg . (27140

Pokoju
częściowo umeblowane­
go, względnie pustego,
poszukuje młode mał­
żeństwo bezdzietne. Of.
ood ,,H. l, S.’1 do Dz.
Bydg. (27017

Pokoje
umebl. do wynaę
Grosse, Zduny 17. (?,"(K?

;SST: jStiSGK

łnh
książek ,,Lektora" przy
ul. Gdańskiej 141, jest
obficie zaopatrzona, we

,wasystkie orawośei bele-

;tyafryczsa. (26705

Dom
nowoczesny, przy ku

pnie 5 pokoi z komfor­
tem wolne, za 25000 zł

gotówką aa sprzedaż
Małek, Bydgoszcz, uł.
Gdańska 187. Teł, 1183,

(271.85

ś plissuztmie
tera:yjrasjw Pmcownła
’ł?uktej:r Damskich ,,One
Parisien’", Gdańska 157,
!l ptr. front. Telef. 888 .

(27213
Z’

JMftter Iwa Wykosm-
,ię tłobrsę garderobę
damska I śfceeiątsę; ko-
stjtam tsd W w., ^testsz

od, 8 sst, wi 6 aS.,
)blask,i od S2 zŁ (87151

Dom

saasywby, 4 pokoje z

kuchnię,, skład z urzą­
dzeniem, salka do ze­
brań, 10 minut cd kolei,
nadają,cy s-ię na każde

przedsiębiorstwo, .przy-
teet chlewy i ^odęła,
2 morgi o.groda owoco­
wego. Cena 7-500 Ej,
Zg! sod /D°as d,-,
BsiftB. BydJt- (S71W

Halo!
Do Górnoślązaków, Śnia­
deckich 6 a. T;:rą są

najtańsze meble: piękna
sypialka 450 zł,, ototna-

na do spania 110 złotych,
łóżka z materacami 30,
70 zl,, szafa do k,siążek
dębowa 150 - z?, komody
30, 40 zł, stół dębowy
okrągły 115 zł, zegary
ścienne i regulatory 15
do 40 zł, stół żelazny de
kwiatów SO zł, umywal­
nia z marmurem 69 zł.

kanapa pluszowa nowa

50 ?ł, szafa dębowa, do

rzeczy 45 zł, szafa roz­
bierana tk- rzeczy 70 zł.
st,ół salonowy 8 mió kaft-

ciaty 65 zł. 2 fotele plu­
szowe 100 zł, stół okrągły
mahcniowy 60 ?,ł, iuśłro

salonowe 90 zł, lustra
i lusterka cd 3 zł, obrazy
olejne 40 z?, 1 kompletna
jadalkń dębowa zupełnie
jak nowa 600 zł, garni­
tur piuszowv. krzesełka
i wiele innych rzeczy
bardzo korzrstnie, każdy
10 klient dostan;e stół
na nodarek. (27221

Lekcy)
muzyki (fortóujanu u-

(feieia rutynowana na­
uczycielka (dyplOm. kon-

serwaterjum). Zacisze 3
I ptr. Iewó ód 5-7.

(27198-

Ważne
dia większych przedśię-
b:ofstW! Były urzędnik
kolejowy, znający do­
skonała wszelkie spra­
wy kolejowe i celfie po­
szukuje zaraz posady.
ŁfoSfc. zgł. upr, się do
Dz. Bydg. jjftd ,Ważne1.

Mieszkanie
4 pokojowe z komfortem
oddam temu, który ku­
pi dębowy męski pokój.
Of. pod ,,P. M, 100" do
Dzień. Bydg. (2710O

P1EOKJE?
Najt%fmaa MtKo
nu teffitpteteyeh jadal­
ni, sokos męskich, gy-
pia!ni, kwshal, ems po-
Jcdyńcffijreh ReebH sołl-

dnege. wykwaai-tte na do-

godajwh rato wych wa-

ruttkach poleca, igaacy
Grajnert, Bydgosscz,
Dwneewt 8. Tel. 1921.

(284S0

/’?-:J :-’:yi-ife;.’H
gospodarstwo (dawniej
ogrodnictwo) 10 mórg,
kttte Bydgowscsy, 0000
sŁ WiramńBfct- Kościu­
szki S?. (27159

Kutra
stole, lasy, kclnierse fu­
trzane i wszelki,e skór­
ki B.abyó można po bar­
dzo niskich cenach prz,y
ul. Gdańskiej 28. i p.
I wejście w podwórzu
na orawo. (27240

W komis
jmByjmie garderobę, obu­
wie, meble ktspuja m

gotówkę, Dom KatoIso-

,wy, Fummuka 5. (18478

Goścwiec
w pięknem pćlcżeńla,
s koncesją zapewniony,
iako miejsce wyc-sczko-
we, w okolicy większe­
go miasta, jest s powo­
da wyjazdu włs,ścicleła
korzystnie aa sprzedaż
lub też na korzystnych
Warunkach do wydzier­
żawienia, Dworcowa
bl 89 I, Pogoń,

Krasa
(Papierpresse) ’da praw,
watsła etarego paoieru
jest ua sprzedaż. Ofer­
ty pod r,Prasa,t do Dz.

Bydg. (27238

j -12 fótegrtnfji
3 A ,.Wtó", Slea,kiewl-
,cza 44. (27056

-Fesirts

,-damskie, spody pod :tera,
ntole, pelerynkt skórki

poleca po cenach umiar-
kowanych M. Foreczowa,
Cieszkowskiego 17 l( p

z2Ó947

WUa
nowa o 6 pokojach, z

pięknym ogrodem wa­
rzy wrio-owoeowym’Wreśs
z "pifsytegająceml ubi­
kacjami z pwods wy­
jazdu jest spiesznie a

korsystnis d!a kupują­
cego do oddania. Dwor­
cowa 80 S, Pogoń,

Zarybek
karasia w większej ilo­
ści ma do oddania po
2 zł, za ł kilo. Dorn.

Wojnowo, poczta Sicien­
ko, pow. BydgOśacs.

,27208

RoS’merze
ftiirzane najtaniej, skórki
różne w wyborze, A. Ga­
węcka, St. Rynek 5/6,

37212

po tanich cenach wszel­
ką garderobę damską i
dz.iecięca, GWuswaldżka
r;!’- 83. (27172

Sfefasf

kołoujalny (narożnik) s

towarem, urządzeniem
wraz z mieszkaniem 2-

pokojowera i kuchnią
zaraz do edania, Gdzie,
wskaże Dziea, Bydg,

(I?m

Z pewmiu
wyjazdu sprzedana na

nrcwincji kompletne i

eleganckie umeblowanie
na 4 pokoje ss kushńlg,
fortepian, kluby, dywa­
ny, obrazy, etc za 3.500
zł. gotówką byle zara_z.

Poważni reflektancj
zechcą podaż swój adres
do Dz. Bydg . pod ,,Mia-
stoeżko”. -

.’27l89

Na sprzedaż s

wielki żelazny piec, sztu-

cer strzelecki, maszyna
do pisania. Hetmańska
nr. 18, wanwrtafc. (27138

i

Handel skór
od S0 lat dobrze pros­
perujący z powodu cho­
roby zarae inb od No­
wego roku na sprzedaż.
W. Szelmoczka, Inowro­
cław. (27135

Ketografiezny
aparat (moment) _

s

wstępem do oddania.
Gdańska 158, II p. 27228

Kto
adzseii inteligentnej neni

lekcji jrrv na fórteoj?;nie
w zamian sa łfekcje pol­

skiego, niemieckiego,
francusktegó lub hnftu.
Łeskewe zgłoszenia do
Dż. Bydg. pod ,,Łtilii".

26223

Rttcfaarkw
płerwsżórzędna z W’ioski

noszu!ciije pogądy od
2 XI. 1925, Zgłoszenia
do Dzienń!l:a Bydg. pod
,.Kucharka81, (27211

Poszukują
mieszkania 5-7 pokoj,
w centrum z wszelkie-
mi wygodami. Warun­
ki podług osnowy wzgj
zamienię 4 pokoje na

takież. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,G. W. II."

(271138

Mieszkanie
1 pokoj z kuchnią i pół
morgi roli do odstąpie­
nia Of. pod ,,N. riola”
do Dżien. Bydg. (27152

Cslowieka
starszego, satóótnegó
przyjmie Lecznica Miej­
ska w Bydgoszczy. Pier­
wszeństwo mają ci, któ­
rzy jużpraeoWall u cho­
rych. (27120

Kitfiiee
z długoletnią praktyką,
i dobremi referencjami
obeznany doskonale z

Wszołkiem! p’rac,s,tni biu
Irowemi, również i spra­
wami kolejowemi i cel-
nemi. które przez S ja­
ta załat,wiał samodziel­
nie w więkes?,m przed­
siębiorstwie. , poszukuje
zaraz posady. Łask. zgł.
uprasza siódoDz. Bvag
pod ,.Zaraz?1. (27162

Miesziitmie
3-pokojowe x meblami

natychmiast tanio do od­
dania Sienkiewicza nr. 52

parter lewo. (27228

Poszukują
mieszkania 4-5 pokoj.
z elektr. oświetleniem
w śródmieściu. Czynsz
według umowy za rok
rok s góry Gi’orty pod
,,J. B.” do Dzień. Bydg.

(27082
’

%dohtsł
młodszy książk-owy, fei-
iaflsiSta poszukuje posa­
dy stałej lab chwilowej
od ł, XI. 25. Wymaga­
nia akromne. Łask of.

uprasza się pod ,.Zdol­
ny 18. ’??. -do Dz. Bydg.

(27052

Dsiewcżyńa
ze wsi s porządnej ro­
dziny poszukuje posady
w lepszym domu. Zgł,
przvjtnuje Okoniewski.
Gdańska 109. (27168

Uc%ennicej
do kapeluszy i hafto­
wania poszukuje. Grun­
waldzka 08, (27171

Porządna.
titeciwa panienka poszu­
kuje posługi lub jakie-
gobądż zajęcia w godzi­
nach przedpołudnio­
wych. Oi’. upr. do Dz,
Byd,g pod ,. Uczciwa II”.

(27184

Pokój
umebl. d!a 1-2 panów
od 1. łł, do wyńajęćla,
Król. JSdwlgl 4b parter
prawo. (2718S

......... Pokój
umebl. od 1. XI. 25. do

wynajęcia. Wileńska 3,
IH ptr. lewo. (27102

Ds)iewe%ą
!at 15, pragn:ę przyjąć
posadę do dzieci w mie­
ście. Zgł, do Ds. Bydg.
!icd ,,bziewczęl7 (27179

Szofer
kawaler, trzeźwy z do­

brem! świadectwami
poszukuje posady, miej
seowość obojętna Łask,
zgł. pod ,,Trzeźwy11 do
Dzień. Bydg . (27014

Pokój
wygodnie umabi. także
dla 2 osób ewent e u-

trzvrnaniem do wyna­
jęcia. Pomorska 311 ptr.
wejście z Mazowieckiej.

(27177

Miodeffo
kelfterfe Mb kel,nerkę
przyj rato od 1. Xi . 1985
Hotel W. Pajzderskś,
Mrocza. Telefon ’k Wa­
runek: kaucji 1000 zł.

di?i(§

Siużi%Gej
poszukuje Dąbrowską,
GruEWaldska 93. (27173

3 ueseiwe
dziewczyny zo wsi posra-
kują posady do wszelkiej
pracy domowej z dobremi
świadectvzami Od 1. 11 .

1925 r. Zgłoszenia ulica
Sóbieśklego 13, parter
prawo. (27232

2 chłopców
łub dziewczynki, naj­

chętniej rodzeństwo
szkół wyższych orzyjmę
na Stancję. Dobre :?trzy
manie, troskliwa opieka
zapewnione. Gdańska
nr. 67 I ptr. (27063

Pokój
owy

do wynajęcia. Hetmań­
ska 7 I ptr. prawo. (27.101

Siars-ita.
osoba do wszelkich prae
domowych potrzebna za­
raz. Młyn motorowy,
Więcijork-wybudowaaie

(27141 1

Dziewczyna
od 15-17 łat do posług
domowych potrzebaa.
Górak!, PL Poznaństeł 5.

(87104

Ziemiopłody
Odstąpię zaraz dzierża­
wę Spichrza i biura, w

śródmieściu ns. prowin­
cji w najlepszej okolicy.
Roczna dzierżawa 60 ctr.

żyta, Do przejęcia bez
zasobów 2000 zl. Już
mniejszy kapitał daje
dobra wyjście. Spiesz­
ne Bgtosz, pod ,,M, K?’
do Dzień. Bydg, (87148

Pokój
ume,M, cfa wynńjęciń,
ul, Ks, Skorupki 19.

(27S01

sfe rat/’!

,umsBSsaacra.^4flmłnwbMK^wum-u -K3tiwiilst

męskie
Moszae

damskie

IPJtaCT;esEfe
su?s, la

UWrsao,Scia.

dzięeięse
PlasiiL,Kyfd?

dsisalęti(s
Jopy sp,wiswa

poleca (27128

do szycia damskie i mę­
skieod50-200sł,
piec wes(tfaiski bąrdzc
dobrze utrzymany .100 z?,
wózek dziecięcy 15 zł,
wózek sportowy dla par.
ki 30 zł, gramofon z oły.
tami 30 zi, centryfugi
nowe (Westfalia) 50 do
100 zł ooleca D,om Gór­
ne,ślązaków Śniadeckich
nr. Sa. (57228

Kupią
za gotówkę desek" 3
Chin 22 m/m, 1 ebra 35
m/m, i ebm 88 na/m,
dobry suchy towar sto­
larski, na drzwi i okna.
Of. s podaniem ceny do
Dzień/ Bydg. pod MN 5”-

(2713?

Poszukują
kupna i"olwagi 25—30
centr. Zgłosz. Stawiń­
ski,.Kościuszki 13. (27174

i§n

ł?!
J, Jana K,aslm!firaa 2.

Dobrze
prosperujący interes

bławatny i porcelany
zaraz do wydzierżawie-

ście pow. Wyrzysk.
Wiadomość Janicki, Ma­
zowiecka 2, Bydgoszcz

Dom
kupię za gotówkę 10-
15.C00 zł. warunki wol-

mieszkanie i składne

ewentualnie i w innem
3?s- M"IT-

wykluczone,
ski, Strzelna.

Grąbkow,
(27185

Świeża cebula
sucha i zdrowa, worek
16 zł. za zaliczką lub

poprzedniem nadesła­
niem pieniędzy, p^leaa
Mńkaymilje.a K-aaKer?

Ml
- Lekcji

francuskiego i włoskie­
go, konwersacja, teoffja
tanio. Marcinkowskiego
sra, 10 podwórss lewo

Poszukują
sansadsis’,aą panienkę
do małego Boiasta, któ­
ra prasuje gustownie
kapelusze, saa aię aa

szyciu i krawieczyźnie.
Zgłosz. z podaniom wa­
runków upr, A, ChrO’
mecka, Jabłoanwo, Po
moras. (27148

Skład
w dośbrym punkcie, pyzy
pryńcypa!nej ulicy, na­
dający się na skład ty­
tonia, poSEUkaję. Może
byd niewielki. Oferty
pod ,,Tytoń11 dn Dzień

Bydg.
’

(27164

Pokój
dobrze umeblowany z

osobnem wejściem w

śródmieściu poszukiwa­
ny od 1. l!, 23. Oferty
pod 97 Bit?ro ogłoszeń
. Karier", Parkowa,

(27207

Stancja
dla S uczeanie prsy in­
teligentnej rodzicie, u

rzywa!aośó fortepianu,
troskliwa opieka. Cena
przystępna. Sw, Jańska
13, I ptr. lewo. (27210

Samotna
kab(eta s-zuka od l, XI. 25

pos!agi lub klika miejsc
do prania. Anna Dep-
ner. Kujawska 7lj (27144

Ogrodnik
poszukuję posady, sa­
motny, od11, ii, SS. Tub
15. li, także mogę przy­

jąć posadę ogrodnika i

służącego. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,,Ogrodnik
1500". (27180

Większy
skład zaprow. bławat i

galanterja z urządze­
niem, mieszkaniem, cen­
tralne ogrzewanie, po-
łoż. w głównej ulicy
wydzierżawię nadal za­
raz. Józef Sikora. Skórcz,
telefon 25. Pomorze.

27048

2 pokoje
umeblowane do wyna­
jęcia. Kordeckiego 15.

(27093

Pomocnik
fryzjerski jest potrzebny
Dworcowa 10. (27228

Bona
z dobremi świadectwa­
mi, skromnych wyma­
gań, poszukuje posady
do dzieci. Miejscowość

Sktatl
z mieszkaniem w ryn­
ku powiat, miasta jest
zaraz do wynajęcia,
Zgł, cod ,,Z. Z. 500" c!o
Dzień. Bydg . (27133

S—3 pokoje
umebl. z używaniem ku­
chni zaraz do wynaję­
cia Paderewskiego
III ptr. lewo. (27009

Pokój
umeblowany z osobaem

wejściem dla lepszego
pana zaraz do wynaję­
cia. Garbar,z 32 parter.

(2715-i

mieszkania

Mieszkanie
6 pokojowe nadające się
na biura, łazienka, te­
lefon, w centrum sa

mienię. Sprzedaż po’
żądana. Gdzie, wskaże
-

’
- Byds. (a?sag

Pokój
słoneczny do wynajęcia.
Paderewskiego 7, II l,

(27041

Pokój
r. utrzymaniem do ’wy­
najęcia, Petersona 11 I.

(27003

Pokój
z ea?oSsienem utrsywaa-
nlem iub bez dl?, inte­
ligentnego pana do wy­
najęcia. Urocza 2. II ptr
prawa strona. (20631.

umeMowany dla as!-
żeństwa, osobne wejście
z używaniem kuchni
iub ula ds wvna;ęsia,
Stenktpwlcsa 19. parter.

(27072

Pokój
u,T,eMpwsny z elektrycs-
nesn óświetlećiem do
wydzierżawienia. Ulica
Dworcował29.1, (27219

Pokój
uujebl. z osobnem wej-
Śeiem i z używanieni
kuchni dia 2 osób dó

wynajęcia. Jasna 23,
parter. (27127

Pokój
na dwie osoby od 1. XI,
do wynajęcia. Uł. Do­
lina 4 I ptr. prawo (P!
Poznański). (27130

Ładny
ciepły pokój tan?ó do

wynajęcia, Paderew­
skiego 7, parter prawo,

(27181

Tg?jzfts
stancja dla robotaśfeów
i rsemieśłników a Cie­
chanowskie!. Śniadec­
kich 20, IV" ptr. (27109

1 lub 2 pokoje
z używan,leira. kuchni 1
łazienki dla małżeństwa
tanio do wynajęcia. Jest
pianino. Garbary r,r. 11
I ptr. lewo, (27167

Pokój
umebl. z wejściem nfo-

krępującem do wyna­
jęcia. Sw. trójcy l?a
I pmwo. (27106

2 pokoje
elegancko umeblowane
dla lepszych panów lub

bezdzietnego mabfceńat-
wa zaraz do wynajęcia,
da. Jackowskiego 30,
II p, lewa (87191

Pokój
ameb!, czysty, z Kra?­
kiem 1 dobrą pościelą
tylko dia lepszego spo­
kojnego pana ad l, 11,
do wynajęcia, Sienkie­
wicza lia 1 ptr. prawo.

(27206

Pokój
elegancki d!a pana So
wynajęcia. Pomorska
nr. 40-60, III pćz. ?owo,

(27231
”

Pokój
unMMcwany s Sobrenł
ErtrzyjSMnioR8! de wyasję-
cia, WawnrcKtska sw. 4,
Bielawki. U.73SÓ

Uczni
na sfessję prs?j?nę. Wały
Jagiellońskie 12, par!te- .

(87227

Stancja
dla studentów. Pomoru’
ska 39, Ii ptr. Łswa.

(27183

Pokój
dobrze umeblowany do
wynajęcia. Sowińskie­
go 20,1 p. prawo. (27195

Lepszą
panienkę jako subloka-
torka na pokój umeblo­
wany poszukuję. Of
ood ,,M. K. la’" do
Dzień, Bydg. (27202

Pokój
elegancko umebl. do
wynajęcia. Cieszkow­
skiego 2, III ptr. (27176

MB

Obifidy
domowe, smażzne zdro­
we, w,yłączn,ie nń maśle
mięsno 1 ja!-skie. Różal­
ska, Gimnazjalna 2. wej­
ście w bramie na pr.

(27100

Ożenek.
Zatńlemm ożenić się
w krótce z panną przy­
stojną, elegancką i gos­
podarną, nawet bez po­
sagu, Sam liczę 26 lat,
przemysłowiec, sataO1
dzielny, z iBieszkanletn.

Upraszani panie zieey-
dóWańś o łaskawa zgło-
szesia z dółąożeńi(!m
fotograłji pod,.Szczęście1
do Dsien. Bydg . (27129

Urzędnik
oaństw. średni, lat 65

życzy sobfa zawrzeć 2

panienką do 30 !at (wdo-
waniewy!il! inteligentną
idealnych zapatrywań,
w eeln Ożanktt. Zgłosz,
z fotógr-. którą cię na-

tyćbmińśt zwraca, do
Dż. Bydg. pod ,,Znajo­
mość" (27130

lO-iS(PlO zl.
pożyczki poszukuję na

rok, gwarancja I bypo-
tska na majątku ziem-
skim oBccnef wartość’
200.000 zł. Zwrot w do­
larach pó kursie. 1 do-.
!ar - 6,18 zł. Wysoki
procent, Zgłoszenia pod
,,10-18.006" tte Men. -

’óyrjg. (26388

^00-.^^ )d
wyiW^ P^a

SD(dD-’MOffl zt -

dwaas 8doSisstes.sw
L Mjsctssfcę tea fw By^
gosKMył o- w?Jtofiel powy­
żej 25000 A PrtilOTsgadas
niewykluczona. Oferty z

podaniem ulicy ? nr, domu

tegis pod A. B. K. do

fsydg.

zte(gtsSł
na I hłootekę poM;ukw-
ję issrtó, mw;śsss sa-

d!rag nsai,iW, 35-A "ń’
kie!ska 7a- Bedns,raka.,

(27168

we na prnwlaęfl
rriie czynnego wspóiar-
;sfc z kapitałem 8-6 .00O
st, )fsrssej^lra ca-tógo ta-

maisw’

Dobra oknaja dfą mfod-
szego zbożowca, Zgi. do
De. Bydg. pod

czynnego do powSękaa;e-
nia fabryki Rkapitełen?
15-26 tysięcy, zaraz go-
s. -wkttja. Ot god
tówfes^ do Da. Bydg.

(20W7

nazwisko
n!ewskiego
niam.

weJsScową ns

Jfełfa Wiś.
anfeważ-

(8896(5

ksSąttę wojskową rat
nazwisko Stefana Pra­
czka uesieważuiaas,

(27173

Po nwet’
15817, który zostawiono
proszę się zgłosić, w ra­
zie nie, kosztuje pesto-
iows. 4 S!usa, Kauba.

(27193

Zagubiono
książeczkę wojskową i
różne papiery ua na­
zwisko Bernard Miński,
Chwytowo 4 unieważ­
niana. (26122

Zgubioiw
dnia 23. bm,, wykaz o-

sobisty na imię Adama

Iwanickiego, znalazcę
uprasza się o łaskaw’e
zwrócenie dowodu pod
podan’?iu w nitn adre­
sem. (27177

Pokój
umeblowany do wy
gsas.

Pokoj
umłbSowaJsy od S,, SU.
do i^na^ia. Dwrco

Sierotką
IS-leimą s porządnej ro-

dzfey oodcffi za właspą-
Gdzsbs? wkaże DsMsraak



Przyjmuję osobiście,

Czwartek, dnia 29 października T9?Fs r.

Kt!ilKft LALEK

, JiiUSy t!j JlllilłlUJC SJ!J
Wojciecha Srokę w Nakle.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 31. XH. 1925 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca
masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy­
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestji,
wymienianych w § 132 ustawy o upadłościach, wy­
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

dzień 16 listopada 1925 r. a godz. 9 przedpol.,
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin
na dzień 1 lutego 1328 r. o godz. 9 pt-zedpoł.

Wszystkim, którzy posiadaią jakiekolwiek rzeczy,
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie
są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy­
dawać dłużnikowi upadłemu względnie uibtczac się
z długa, a nadto poleca aię im, aby najpóaSniej do
dnia 15 listopada 1925 r. donieśli zarządcy masy
o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują
im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby

Specjalista w- chorob.

skórnych, lecz, świa­
tłem i promieniami

Rentgena.
SB’wasHTłcefBisw’ffiB

Sodzlny przyję(:
dla pacjentów prywata.

od19-11iocS-d
dla członków !s,u ettorych

od 11-1 i od 4-6.
W niedzielę 1 Święta

r.lo przyjmują się.

Modę§ sportowi 1916
4 MK., opony balonowe, tłumik wypyohowy,
bez szmeru — cena 15W.- jbS.

ZASTĘPSTWO O SE Ri E St/ML W !B :

a ataeiksi! części do latek
| 28438) ZABAWKI

1 FABRYKACJA LALEK

| T. Bytomski, ui. Dworcowa 15 a

1111811 WiBJtHJ 45 groszy
OM W,, ,re...

Szwajcarski dwftt%

Sp. z ogr. odp. (25758

Prosimy żą,dać prospekt. — Do oddania mamy

zastępstwa okręgowa na przyszły sezon.

Przeszło -WW0 motocykli biega po świec!e!
Powyżej S.OSO zwycięstw w konkursach w krajui zagraiłteg I
G81)

Pańslwowe Nadleśnictwo Bartodzieje, powiat
Bydgoszcz sprzeda w drodze przetargu ustnego (licy­
tacji) w poniedziałek 8 listopada ter, o godz. 9’-/2
w lokalu p. Redlaka przy uŁ Toruńskiej 98, dla potrzeb
lokalnych z dopuszczeniem handlarzy (27204

4 ms kopalniaków KII fel., 200 sztuk żerdzi
I- III kL, 139 nap. szczaw sosa. opalowych,
23 mn. wałków utytkiiwy;:h (słupki dług. 2 m )
488 mp. wałków sosn. opał. 1 689 mp. gałęzi
II- III kl., (dzęgi w ea?yeh długościach)

z następujących leSnictw: Brzoza, Emiljanowo, Kobyle-
błota i Żółwiu, Warunki sprzedaży będą ogłoszone
przed licytacją. Państwowy Nadleśniczy

SWS3EOSBW (27U°
w większych i m"’ejsżych ilościach

kupuje
K. MwfowsM,

ul. Kordeckiego 27.

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY

SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ. 5 BRODAWKI

KLAWI

Poszukiwana natychmiast dzielna

na stenogram polski.
Bezpośrednie zgłoszenia przyjmuje

(27149

Inowrocław, ul. św. Ducha 27.

ffwMhrMttUHe,

ifyrtSci
t’Uś;jpasane,

wszelkie gatunki po­
leca pod gwarancją
rzetelności (26907

Dom futer

Bydgoszcz,
ulica Gdańska nr. 1

załóż. 1834.

obronną przeciw zalewowi

żydowskiemu jest pismo
CZRZEŚCUAftSKG - DEMOKRATYCZNE

DZIENNIK BYDGOSKI
rozchodzące się w nakładzie

przeszło 21008 sgzesoto
po całej Polsce. Zgórą

fetafcą ffi SaoHeawapy?reą
Bnag^UDSfde w większych 1 mniejazyeh

ilościach (27042
K, 1OTJAWSM

ul. Kordeckiego 27.

WEff!W

na sali Lengninga,
ulica Długa nr. 55

przyjmuje zżtsa^sSfsna
na nowo rozpoczyna­
jące kursy d!a poozątk.
i dokształć., w kance­
larji ul. Lipowa 5a co­
dziennie w godz. 12—2
i 4-7. Poleca lekcje pry­
watne. (27061

100000 czweliikOw

oczekuje codziennie ,,Dzien­
nik Bydgoski11: wobec czego

OGŁOSZENIA
umieszczone w ,,Dzienniku”
mają ogromne powodzenie.

§E DRUK!§-

Has wyk, szybko i sthrannie
asn

SS Drukarnia i

SSS Bydgoska i

ŚŚaafSSS wydawn. Dzień. Bydg, i
SSSSm9 Poznańska 30. _§

biegłą, w języku polskim i niemieckim poleca się do ss^taa-
’WSfSSKEam (27200

(27224
niżej podpisanej Spółdzielni odbędzie się

na sukna, którv jest do­
brze na Pomorzu i w

Poznańskiem zaprowa­
dzony potrzebny zaraz

Zgłosz. osobiste w śro­
dę od godz. 18-20-tej,

T. Sarnowski,
ulica Kordeckiego 28 9.

(27229

EB^^ęSWCJBEsa po­
szukuje większe przed­
siębiorstwo przemysło­
we w Poznańskiem. Lo­
kata zapewniona. Pro­
cent podług umowy.
Łaskawe oferty pod
,,aSiks 1880" do Dzień.

Bydg. (27239

i reperacji po cenach ni­
skich.

Jan Suchomski,
Pod blanEsamś nr. 18

w podwórzu.

lub (26387

zsabiono w drodze z Biysa­
n/n do Stolsnek. Znalazca ze-

ehce otłuść sa wynagrodze­
niem (27209

SafSsEłassB3sra ES.

pZUkupca Ni­

kła zamieszkałego wSta-
iro!jardzle z żalem co.

^ffiHRKSU (27134
Srodeski.

z mieszkaniem do wy­
dzierżawienia lub na

sprzedaż.
J. Wosika, spedytor,

Gdańska 131-J32.

o godzinie k-ej po południu w!okalu p. Szkopka w Więcborku.
otoBrmea:

1. Sprawozdanie z czynności Spółdzielni za rok 1924/25.
2. Przedłożenie bilansu i udzielenie pokwitowania Zarządowi i Ra­

dzie Nadzorczej.
3. Uchwala podziału strat. (27201
4. Wybór członków do Rady Nadzorczej.
5. Uchwalenie remuneracji "dla Rady Nadzorczej i ,Komisji Re­

wizyjnej.
6. Wolne wnioski bez uchwał.

KoSaaaSs w WS^cfeos"tera

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z odp. ogr.
Wo ot

(-) - J^fouKisBHacrjc fltwss?oM, pr,ezes.

W czwartek, dnia 29. bm,

na co uprzejmie zaprasza

(27214

W!ńffiia Luskwalil nast.
właśc. M. BSSsaace

Tej. 173 Jagiellońska 8

ItMiówieaie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na listopad SOS§ v. za 2j61 z!

wraz h opłatami pocztowemi. ^Dziennik" odbieraó będę z poczty — proszę dostar-

oeyó pod poniższym adresem:

Miejscowość: .................................... ............. .......... ulica i nr.: _...... .... .. .. .. .. .... .. .. . .............
__

KwM pOOtOWg.

Zł________

sytulem przedpłaty na ,,Osfie:EBBlłKShS za listopa?J 1825

odebrałem, co ninięjszem potwierdzam.

___ ________ _, dnia ....... ... ................. .. 1925.

podpis: --—-,-- ------------,,,,n.,g

Zo, bw wwwasie.

Niniejszem zamawiam wyehudlsący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
MH9zdtoxaiKBi9c na listopad 1925 s?, za 2,61 zl

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik” odbieraó będę z poczty - proszę dostar-

czyó pod poniższym adresem:

hnig i nazwisko:...... ................... ..... .............................. .......... .................. ............ ...... ,.

Miejscowośó: ....................... ......... .....................,.,.ulica i nr,:----- ------ ----- ---------- --- - m

KwK; pootow-

Zł__ ___ ___ _

tytułem przedpłaty na ,,WsasKmsmOs za IjsłopasJ 1925

odebrałem, co niniejszem potwierdzam. W

podpis:


